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Wstęp. 

Matka zbirów Księstwa Cieszyńskiego u&ie pod- 
nosi Bwe godło ku niebu, i pogląd* z pociechą na 
swe odrastające córy, tulące równie jak ona liozne 
gromadki wiernych pod swe opiekuńcze skrzydła. 

Słowo Boże „w kościele Jezusa" jak ziarno na 
dobrćj roli serc pojętnych zasiewane, hojnie wzeszło, 
rozrasta i krzewi się; ale „czuwajcie a nie spijcie/ 
woła Zbawiciel do swoich. Kusiciel nie próżnuje; 
„czuwajcie, abyście nie upadli. 11 

Czuwajcie, bo różne pokuszenia i dopuszczenia 
nawiedzają niebacznych; czuwajcie nad sobą, abyście 
nie wątleli w wierze; czuwajcie nad tóm, co macie 
jako drogą spuściznę po przodkach waszych, — zbo- 
rownicy, dzieci Kościoła Jezusowego, członkowie 
zboru Cieszyńskiego miejcie wasz zbór, waszą matkę 
duchowną w poszanowaniu, abyście i innym odrosłym 
zborom przykładem byli. Jedno i drugie osięgniecie 
przez miłość i gorliwość ku rzeczom kościoła i zboru 
swego. 



Dziś, kiedy ogół zborowników ma zawiadowaó 
dobrem kościoła, potrzeba, aby każdy pojedynczy 
ozłonek zboru ntfgł znać stan zboru. Przez to będzie 
każdy w możności usilniój o użytek zboru dbać i tak 
dla korzyści całości jak jednostek przyczyniać się. 

W tym celu potrzebne są częste sprawozdania 
o sprawach jako też i mieniu zboru, i jako zaczątek 
(stosownie do dawniejszój uchwały większego za- 
stępstwa;) ma służyć niniejszy „pogląd na stan i 
sprawy zboru Cieszyńskiego w ostatnich latach," 
który wam przedkłada 

w Cieszynie dnia 24. .kwietnia 1869 



obecne presbyterslwo. 



I* Sprawy kościelne* 



1. Przypomnienia ogólne. 

Wiadomości historyczne o zbocze Cieszyńskim, 
od początku jego aż do przedostatniego dziesiątku 
lat, znane są zborownikom z dziełek drukiem ogło- 
szony oh, jako to: 

„Pamiętniki kośoioła ewangielickiegó z łaski 
danego przed Cieszynem, przed stema laty założonego, 
przy świętobliwym obchodzeniu miłościwego lata 
24. Maja 1809 dla zborów ewangelickich polskich 
około Cieszyna spisane i wydane w Cieszynie. Ża 
najłaskawszym Jego Bakusko - Cesarsko - Królewskiej 
Mości pozwoleniem." 

„Geschichte der erangelischen Kirche 
O ster r. Schlesiens mit besondefer Ruckeicht auf 
die der Gnadenkirche vor Teschen von Gott- 
lieb Biermann, G-ymńasialprofessór. Denkschrift zum 
150jfihrigen Jubelfeste der erangelischen Jesuskirche 
ror Teschen. Teschen. 1859." 

„Historya wiary ewangielickiój w Ślą- 
sku austryackióm, z osobliwym względem ha 
dzieje ewangielickiegó kościoła z łaski 
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danego przed Cieszynem. Przez Bogumiła 
Biermana, professora gimnazyalnego. Pamiętnik ku 
1501etniemn jubileuszowi ewangieliokiego kościoła Je- 
zusowego przed Cieszynem. Z niemieckiego na język 
polski przełożył, a do potrzeb ludowych zastosował 
nauczyciel Jan Śliwka. Cieszyn, Drukiem Karola 
Prochaski 1859." 

Wspomnieć także godzi się: „Pieśni ludowe 
o założeniu Kościoła ewangieliokiego 
przed Cieszynem. Ku uroczystości 1501etniego 
Jubileuszu dnia 24. maja 1859 obchodzonego, na pa- 
miątkę wydane. Cieszyn. 1859." Pieśni te odmalo- 
wuje uezooia samego* ludu śląskiego w czasie zało- 
żenia kościoła ewangieliokiego w Cieszynie. 

Powyższe dziełka opisują dzieje Zboru naszego 
aż do> roku 1869. Pomijamy zatóm ówczesny okres, 
a rzucimy okiem na rozw6j zborowy w przebiegu 
ostatnich lat 

Kościół ewangielioki w calom państwie austrja* 
cktóm od roku 1818 nowemi prawami obdarowany, 
dostąpił wszelkich swobód, aby żywotnie się rozwyać. 
Ograniczeniem, jakiego w tym czasie doznał* oso- 
bliwie w skutek konkordatu zawartego między rzą- 
dem cesarskim a stolicą rzymską, było tylko wyma- 
ganie rewersów od ewangielików wstępujących w 
małżeftstwa mieszane i przymuszenie ewangielików 
do utrzymywania własnych smętarzy. To ostatnie 
postanowienie jednak w Śląsku wypadło na korzyść 
ewangielików. Gdy Najjaśniejszy Cesarz Franciszek 
Józef I. udzielić raczył ludom swoim konstytucję, za- 
równo nadał także dla Ewangielików patent z dnia 
8. kwietnia 1861, urządzający stosunki kościoła ewan- 



gieliokiego w państwie austrjackióm. Na mocy tego 
patentu zwołany jenerałny synod ewangielicki augs- 
burgskiego i helweckiego wyznania w Wiedniu 
1861 roku wypracował „ustatoc kościoła ewangieli- 
ckiego*, która z wyjątkiem kilku postanowień przez 
Najjaśniejszego Pana na dniu 6. stycznia 1866 za- 
twierdzona, a przez ministerjum stanu na dniu 
23. stycznia 1866 w miejsce powyższego patentu ogło- 
szona, odtąd jest prawomocną podstawą kościelnego 
-urządzenia Ewangielików. Nareszcie przez radę pań- 
stwa uchwalone i przez Najj. Pana zatwierdzone a 
dnia 25. tóaja 1868 ogłoszone ustawy wyzna* 
niowe, orzekające zupełnie równouprawniony stosu- 
nek Ewangielików eto wyznawców katolickiej wiary, 
zniosły wszelkie w tym względzie ograniczenia, mia- 
nowicie orzekły nieważność wyżój wspomnionyob 
rewersów. 

Najważniejszym, już z wyżój przytoczonego pa- 
tentu cesarskiego i z następnój ustawy kościelnej 
wypływającym nabytkiem, jest nąjaupehriąjszy i naj^ 
wołmcgssy samorząd zborów z preebitajalnóra urzą- 
dzeniem, Jeżóli jeszcze w terazniej&zój ustawie kościoła 
ewangieliokiego wytykają się niektóre niedokładnością 
te, spodziewamy się, z postępem czasu zostaną usu- 
nięte. Zawdzięczając zań tym nowym ustawom woale 
nową, odpowiednią organizację zarządu zborów, win- 
niśmy ją wysoko cenić i szanować, bo jak się zbory 
rządzió będą, takie będzie ich powodzenie. 
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2* Dusz starownictwo. 

Aż do roku 1865 usługiwali kościołowi wielce 
ulubieni i powszechnie poważani księża Andrzój Żlik 
i Gustaw Henryk Kłapsia. Obaj niemal jednocześnie 
powołani za kaznodziejów zboru Cieszyńskiego, . w 
jednym roku też dokonali zawodu doczesnego i prze- 
stali służyć zborowi Dla zboru cieszyńskiego przeto 
rok 1865 był rokiem wielkiego zasmucenia. 

Ksiądz Andrzój Żlik od roku 1834 (po śmierci 
Juliusza Koczego) pastor zboru cieszyńskiego, od roku 
1862 konsenior a od roku 1861 senior zborów ślą- 
>skich, zasnął w Bogu po dość długiój chorobie dnia 
29. marca 1865. 

Ksiądz Gustaw Henryk Kłapsia od roku 
1836 (po śmierci Samuela Szymki) pastor w Cieszynie 
a po śmierci ks. Andrzeja ŹUka obrany także seniorem 
śląskim, zakończył żywot swój naglę, tknięty apo- 
plekąją, dnia 4. października 1865. 

Od roku 1856 pomagał tym pastorom w pracy 
duchownój jako wikaryusz, ks. Alfred Kłapsia, ayn 
Gustawa Henryka Kłapsi, aż do roku 1862, w którym 
powołany został za pastora nowo założonego zboru 

w Orłowśj. ' 

Po odejściu tegoż, obrany znów został praca 
większe zastępstwo zborowe d. 18. marca 1863 za 
wikaryusza ks. Arnold Żlik* A gdy ojciec jego w dwa 
lata pożniśj umarł, zbór powodowany przywiązaniem 
do nieboszczyka postanowił pominąć dopuszczenie 
kandydatów, i w niedzielę d. 1 października 1865 po 
kazaniu, na przemowę pastora i seniora Kłapsi o- 
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świadczyli powstaniem zborownioy, że dotychczaso- 
wego wikaryusza obierają za swego pastora i za na- 
stępcę zmarłego. 

Zaledwie w kilka dni potom, już znowu zbór 
doznał wielkiego smutku przez nagłą śmierć księdza 
swego Gustawa Henryka Kłapsi. W takióm osieroce- 
niu zboru postanowiło tak presbyterstwojaki większe 
zastępstwo wybrać starszego i doświadczonego księdza* 
Przy tóm uchwalono, aby konkursu nie rozpisywano, 
tylko tych księży, których sobie zbór życzy, zazwanó 
do kazań na próbę* Tymczasem zaś wezwano do po- 
magania ks. Arnoldowi Żlikowi w obowiązkach ko- 
ścielnych profesora ks. Karola Gazdę i teologów 
Pawła Oholewę i Andrzeja Krzy wonią. 

Polscy zborownioy zwrócili teraz oczy swe na 
słynnego kaznodzieję zboru ewangieliokiego w War- 
szawie, ks. dra. Leopolda Otto, chlubnie znanego i 
w piśmienniczym świecie. Pomimo pewnych prze- 
ciwieństw, zostały życzenia ich ziszczone. Wyboru 
dopełniono dnia 25. marca 1:866; z 1400 wyborców 
stanęło 919, z których ks. dr. Otto otrzymał 772 
głosy. Lubo zbór warszawski niechętnie i z wielkiemi 
zabiegami puścił go od siebie a nawet w tym względzie 
odniósł się piśmiennie do presbyterstwa zboru Cie- 
szyńskiego, (odezwa ta znajduje się w aktach presby- 
terstwa), przyjął ks. dr. Otto powołanie do Oieszyna 
i przybył na tutaj szą posadę dnia 2. października 
1866, będąc serdecznie i uroczyście przez zborowników 
witanym, którzy go w Próohnój oczekiwali i do 
miasta w świetnie przystrojone pomieszkanie wpro- 
wadzili. 
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Ponieważ obaj nowo obrani pastorowie oświad- 
czyli, że siły ich do zaopatrywania zborii wystarczą, 
gdyż uwolnieni są od innych czynności, mianowicie 
przy gimnazjum i Alumneum, któremi poprzednicy ich 
obarczeni byli, nie obrał także zbór wikaryusza. 

Zapisać też trzeba inne niektóre troski i dolegli- 
wości, które zboru w ostatnich leciech dotknęły. I 
tak podczas gdy ks. Arnold Żlik w roku 1865/6 sam 
tylko sprawował urząd pastorski, a pozwano do po- 
mocy kandydatów teologji, między temi p. Andrzeja 
Krzywonia, wywołał tenże kazaniami swemi zgorszenie 
w zborze, tak iż rzecz wytoczyła się przed naczelną 
radę kościelną w Wiedniu. Naczelna rada kościelna 
odmówiła temuż kandydatowi prawa usługiwania w 
kościele: „póki się nić oczyści od zarzutów, które na 
nim ciężą co do teologicznego kierunku, i dopóki 
względem swój małoletności dyspebsu nie uzysk*." 
Jednakowoż, gdy p. Krzywoń miał zwolenników i po- 
pleczników, którzy go na wikaryusza przy tutejszym 
kościele powołać chcieli — rzecz ta popchnęła do pe- 
wnego rozdwojenia w zborze, którego zarodki już 
wprzód się pokazywały, a które następnie coraz większe 
przybierało rozmiary. Chcieli mieć ci ludzie w wikar- 
juszu księdza tak zwanego „postępowca" według no- 
woczesnej mody, o którój jeden z presbyterów wy- 
raził się : , jeżeli w kościele e wangielickim taka nauka 
ma panować, to kościoła wcale nie potrzeba/' Ogromna 
większość zboru atoli obraziła się tóm nowatorstwem ; 
chciała ona i chce, aby jój czysto i jasno opowiadane' 
było słowo Biby i, bez ludzkich dodatków, zgodnie ż 
Augsburgskióm Wyznaniem wiary, i stosownie do 
praw wskazanych w ustawie kościelnój z d. 23. stycznia 
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1866 (patrz §. 1., §. 17. ustęp 2., §. 22. ustęp 1., §. 42 
ustęp 1. 2.) Rozterki wzmogły się tak, iż zaproszono 
ks. superintendenta Schneidera, aby zjechał do Cie- 
szyna i niespokojnych do porządku przywołał. Stało 
się też tak, ks. superintendent z wielką energją prze- 
ciw nowatorom wystąpił; ale zaród złego, jak zły 
kwas w zaczynieniu pozostał i dotąd przy każdój spo- 
sobności na jaw wychodzi. 

Wśród takich okoliczności największego zmar- 
twienia doznał potom zbór z powodu ulubionego ka- 
znodzieji, księdza dra. Otto. A łatwo można obliczyć, 
jakie byłyby następstwa, gdyby w tym razie zbór 
pokazał opieszałość wobec owój ruchliwój partji, swoje 
tak zwane „liberalne" wymysły i zachcianki prze- 
prowadzić ohcącój. — Już bowiem mamy z dawniej- 
szych czasów przykład w zborze, co wewnętrzne roz- 
terki sprawiły, gdy zawiść wypędziła trzech znako- 
mitych kaznodziejów i dwóch nauczycieli (w roku 
1790). I już dawniój bywały także spory, gdy 
zbór polski przy wyborach pastorów udział mieć 
chciał, co dawniej tylko kolatorowie stanowi czyli 
ze stanu szlacheckiego wykonywali. Obecnie stanów 
ewangielickich już nie mamy; jednakowoż wskutek 
mylnego mniemania, jakoby dawniejsi panowie 
szlachta byli Niemcami, chociaż nazwiska ioh polskie 
stwierdzają ich rodowość polską, — . zdawało się nie- 
którym, co się dziś do niemieckiej narodowości po- 
liczyć chcą, że oni są naturalnymi dziedzicami ówcze- 
snych stanów, i dlatego też przy wyborze księdza 
stanowczy głos mieć pragnęli Chodziło im o księdza 
według ich upodobania, a nie według życzeń i po* 
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trzeby przeważnie polskiego zboru, głównie kościół 
utrzymującego,. Te objawy wyjaśniają cały stąp rzeczy. 

Z tego źródła wytrysły też następne liszoe przy- 
krości. Kiedy albowiem księdzu drowi Otto ofiarowa- 
no godność Wice -Generalnego Superintendenta oraz 
pastora w Ełku w Prusach, i t^nże zawiadomiło tóm , 
starszeństwo, które to pozwanie zbór je4y nie za ^jhlubę 
dla swego własnego uznawał wyboru, i ulubionego 
duszpasterza przepuścić nie myślał, upatrzyli prze- 
ciwnicy właśnie sposobność, by przeciw życzeniom 
zboru wystąpić. I ta okoliczność najmocniej naru- 
szyła spokój zboru, i dała powód do nieprzyjaznych zajść, 

.Znane jest rozgłośne posiedzenie większego za- 
stępstwa z dnia 3. listopada 1867 — nie tyle z jego 
własnego przejścia, ile z, naptępnycfc gazeciarskich 
krzyków, podnoszonych przez ludzi, nieprzyjaznych 
zborowi i ludowi polskiemu, oraz z nieprzyzwoitego 
przez tychże ludzi wytoczenia tej sprawy zborowój 
na widownię karczemną. -»- Na tein podsiedzeniu 
przedłożył ks. dr. Otto dwa wnioski jako swoje ży- 
czenia. Pierwszy wniosek,. ahy ; jeden z pastorów stale, 
przewodniczył w preshyterstwie, bez zmienienia jednak 
równości obu pastorów, pod warunkiem, iż pastor 
nie powołany do przewodniczenia zgodzi się na to, — 
wyrażał ogólne życzenie zborowników, którzy widzieli 
i przekonali, się, jak niejednolity kierunek spraw zbo- 
rowych od początku pręsbyterstwa ciągłe wywoływał 
rozterki i oddziaływał na niekorzyść zboru. To miał 
także już na myśli zbór przy wyborze, gdy postano- 
wił starszego powołać pastora. Zresztą wniosek ten 
chciał zadość uczynić ustawie koócielnćj (§. 46); lecz 
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odstąpiono od niego, gdy ks. Źlik na takowy nie przy- 
stał — W drugim przeto wniosku zawarte osobiste ży- 
czenie względem wyznaczenia zsypki dla pastora Otto, 
tóm więcej starali się polscy zborownicy uwzględnić, 
gdyż zasługom należy się odpowiednie wynagrodzenie, 
i gdy-ks. dr. Otto lepsze opuścił stanowisko, a teraz 
znów świetnifejsze otwierało się mu powołanie, każdy 

^ ilczuwał konieczność, aby mu zbór przez wyznaczenie 
osobnego dodatku do płacy przychylność swoje ókaz&ó. 

. Lecz stroną przeciwna chcąc swego dokazaó, i opie- 
rając się temu, użyła wyrażeń ' obrażliwych a nareszcie 
odeszła; zaczem tylko pozostali polscy zastępcy acz 
w niedostatecznej liczbie (ze 101 pozostało 83,) po- 
stanowili życzeniu ks. dra. Otto zadosyć uczynić, mia- 
nowicie 300 zŁ na zsypkę jemu ofiarować; poczóm 
ciż udali się do mieszkania jego, by mu swoje po- 
stanowienie jako też przywiązanie osobiście oświadczyć. 

Atoli gdy na bliskićm posiedzeniu większego za- 
| stępstwa dnia 29. grudnia 1867 oznajmił ks. dr. Otto, 
„iż o jego wnioskach mówić już nie jest na czasie," 
— oświadczenie to napełniło wszystkich zborowników 
polskich bojaźliwóm przeczuciem, które się wkrótce 
ziściło. Niebawem bowiem dowiedział się zbór, że 
pastor Otto przyjął wokację z Prus jemu ofiarowaną. 
Wielka trwoga opanowała wszystkich zborowników, 
i spowodowała do nadzwyczajnego zgromadzenia w pią- 
tek dnia 31. stycznia 1868. Mnóstwo ludu napełniwszy 
kościół i odśpiewawszy pieśń nabożną, udało się przed 
pomieszkanie i do domu pastora Otto, by go .uprosić 
o pozostanie i nieopuszczanie zboru. Mianowicie prze- 
mawiali imieniem zboru : Jerzy Cienciała z Mistrzowie, 
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oddzielił się również Frysztat i Darków, a część Trzy- 
cieża przyłączyła się do Ligotki. Stało się to w roku 
1862. Uszczerbek ten dla zboru cieszyńskiego nie jest 
jednak znacznym, ponieważ liczba dusz jego ciągle 
się mnoży, a co po krańcach utracił, nagradza mu 
wzrost wewnętrzny. Według ostatniego popisu liczy 
zbór Cieszyński 11,556 dusz (patrz dodatek). 



3. Zarząd zborowy. 

Największój przemiany doznał zarząd zboru ewan- 
gelickiego. Pierwotnie tylko szlachta czyli stany 
ewangielickie zarządzały w sprawach kościoła oraz wy- 
konywały wybór pastorów i nauczycieli, i w tym celu 
wybierały ż pomiędzy siebie 6 kolatorów. Trwało to 
przeszło 100 lat. To prawo ewangielickich stanów 
śląskich pochodziło ztąd, iż za ich staraniem powstał 
kościół cieszyński, a w ówczasowym ustroju państwa 
szlachta i dziedziczni panowie prawa wyłącznie posia- 
dali, chłop zaś nic nie znaczył. Mieli też wówczas 
ewangielicy śląscy pomiędzy szlachtą swoją prawdzi- 
wych dobroczyńców. Wprawdzieó i lud wiejski czyli 
włościanie przykładali się do wystawienia i zaopa- 
trzenia kościoła nietylko ofiarami pieniężnemi i do- 
starczaniem materjału budowlanego, a szczególniój 
robotą (pobabą); lecz wówczas włościanie byli jeszcze 
niewolniczymi poddanymi swych panów, ich własność 
należała panom, więc też praca i wszelkie ofiary nie- 
sione przez poddanych pisały się na imię panów, a za- 
tóm i prawa spadały wyłącznie na panów. Gdy szlachta 
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ewangielieka w Księstwie Cieszy ńskióm , z różnych 
przyczyn, mianowicie dla nieustannego uciska religij- 
nego, przez wynarodowienie i wynoszenie się e kraju 
lab przechodzenie na wiarę katolicką, przez upadek 
materjalny lub wymieranie, przerzedziła się i nareszcie 
całkiem znikła, zaczęli ją w zarządzie kościelnym za* 
stępować nieszlaoheocy nabywcy dóbr szlacheckich, 
posiadacze gruntów wolnych (wolenterzy) i mieszczanie 
az do roku 1850. 

W tym roku na mocy rozporządzenia cesarskiego 
z dnia 30. stycznia 1849, wybrani z gmin deputowani 
wybrali do zarządzania sprawami kościoła 6 kolatorów 
z pomiędzy siebie, którymi byli: Cieńciała Paweł, 
burmistrz z Mistrzowie, 61 aj car Andrzój, bur- 
mistrz z Puńcowa, Btonawski Paweł, burmistrz 
z Nieborów, Zabystrzan Paweł, burmistrz z Dę- 
bowca; Harwot Jan, posiadacz gruntu w Mistrzó- 
wicach; Ku kuc z Jan, posiadacz dóbr w Górnych 
Kaczycach. Lecz Kukucz Jł% nie przyjął wyboru, 
przeniósłszy się do pruskiego Śląska; a Olajcar An- 
drzój wkrótce potom umarł; miejsca ich jednak nie 
zostały obsadzone, a tak pozostali ozterój kolatorowie 
wraz z pastorami prtwadziK gospodarstwo zborowe 
a* do foku 1861. 

Patentem cesarskim % z dnia 8. (9.) kwietnia 1861 
zaprowadzonym zostało presbyteryalne urządzenie zbo- 
rów. Zbór cieszyński podług tego patentu wybrał 
232 zastępców (deputowanych) a z pomiędzy nich 32 
presbyterów. Ponieważ od tego czasu spis zastępców 
zborowych osobno bywa ogłaszany drukiem, wymie- 
niamy tu tylko presbyterów. Do składu pierwszego 
preabyterstwa należeli, oprócz pastorów głos wiry lny 

2 
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mających, następujący : Krzemień Adam z Baftanowio; 
Bofcek Jerzy, Boruta. Paweł z Bobrka; Kukucs 
Jan, Sładeczek Karol, Górniak Paweł, Cienciała Aa- 
drzój dr,, Kukucz Jan profesor, Gazda Karol e Cie- 
szyna ; Zabystrzaii Jerzy z Dębowca , ^ Głąjear Jan 
z Dzięgielowa, Gooh Jerzy z Grodziszcza, Siostraonek 
Jan z Gumien ; Górniak Jan, Pomykaoz Jerzy z Hat- 
lacha; Zabystrzan Jan z Koniakowa, Zabystrsan Pa- 
weł z Koóskiój, Bathelt Gustaw z Kostkowie; 6to- 
nawski . Jan , Cienciała Aodfaój z Dolnej Lesznój ; 
Cienciała Paweł, Harwot Jan z Mistrzowie; Folwar- 
czny Aadrzój z Mostów, Stonawski Paweł z Niebo* 
rów, Michejda Franciszek z Olbrachcie, Mamica Paweł 
z Podobory, Sikora Jerzy z Puńcowa, Schwarz Paweł 
z Bopicy, Glajcar Jan z ^ibicy, Morcinek Jerzy z Dól- 
n*go Żukowa; Gaszok Jan, Broda Paweł z Górnego 
Żukowa, — Zamiast Morcinka wstąpił późniój Karol 
Kahler z Cieszyna. 

W roku 1865 dnisri23. lipca został wybór prośby- 
tferstwa odnowionym, i obranymi byli ci sami, tylko 
w miejsce Jana Kukucza prof. z Cieszyna, Gooha 
Jerzego z Grodziszcza i Zabystrzana Jana z Konia- 
kowa, wstąpili; Jan Śliwka z Cieszyna, Jerzy Cien- 
ciała z Mistrzowie i Paweł Wania z Dolnego Żukowa. 
— Gdy zaś Paweł Cienciała z Mistrzowie nśeprzyjął 
wyboru, Jerzy Zabystrsan z Dębowca przeszedł do 
zboru skoczowskiego,' a Górniak Paweł i dv. Andrzój 
Cienoiała opuścili Cieszyn, wybranymi późuiój zostali 
na ich miejsce: Jan Kalinczak, Adam Jeleń, Henryk 
Schmidt i Jan Sikora z Cieszyna, 

Wyboru większego zastępstwa w tym czasie nie 
ponawiano, i dopiero, gdy jufc wbrew ustawie pierwsze 
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zastępstwo przeszło 7 lat istniało, a gminy zborowe 
coraz mocniej nalegały, uskuteczniono w roku 1868 
nowy wybór zastępców, a na* dniu 15. listopada tegófc 
roku orfbył się także wybór nowego preSbjrterstwa, 
dó którego weszli Według liczby głosów: Hafr^wotr Jan 
z Mistrzowie, Pomykacz Jerzy z Gumien, \Pofwarczny 
Andrzej z Mostów, Krzemień Adam z Bażanotric, 
Cienciała Jerzy z Mistrzowie, Glajcar Jan z Sibiey, 
Stonawski J&* z Bolirój Łesznój, Sikora Jerzy z Puń- 
cowa, Sładeczek Karol z Mostów, dlfwKfc Jan z Cie- 
szyna, Sikora A (Jata ^ Kójkowfe, Teper Jerzy z Dol- 
nego Żfckowfr, Grycz Jerzy z Bopicy, Tómatrek N Pfcweł 
z Ropicy, Kulisz Adam z Dzięgielowa, Michejda 
Franciszek t Olbrachcie, Wojnar Adam z łrzanotóió, 
Kalota Mateusz z Kocobędza, Szygut Jan z PóńcoWa, 
Krzy woń Adam z Hażlacha, Mamica Paweł z Podobóry, 
Zabystrzan Jan z Koniakowa, Cienciała Adam z Wie- 
lopola, Ku bis z Paweł z Koósktój, Łuszczy mak Paweł 
z Dolnego Żukowa, Pinkas Adam z Końskiej, Stal- 
mach Paweł z Cieszyna, Drozd Jan z Grodziszcza, 
Korhel Jan z Zamarsk, Lanc Paweł z Nieborów, 
Sojka Andrzej z Brzozówki , Glajcar Jan z Dzięgie- 
lowa. — Ponieważ jednak Jerzy Pomykacz nie 
przyjął wyboru, zostaje tymczasem jedno miejsce 
opróżnione. 

Zwróćmy teraz uwagę na czynności tych za- 
rządów. 

- Za kolatorstwa przez zbór wybranego, 
od roku 1860 do 1861; zasługują na wspomnienie 
następujące czynności: 

1. Wyrestaurowanió kościoła zewnątrz i we- 
wnątrz (r. 1851, 1862); - . ; 

2* 
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2. wybudowanie domu wachtarskiego (r\ 1851); 

3. zreparowanie domu pastorskiego zamieszka- 
łego przez księdza Źlika (r. 1861); 

4. zregulowanie i ponumerowanie ławek ko- 
ścielnych i zregulowanie pieniędzy zsypkowych 

(w roku 1852); 

5. wybudowanie wielkiego narożnego domu 

(r. 1853, 1864); 

6. zreparowanie domu pod Nr, 249 po opuszczeniu 
go przez szpital wojskowy (r. 1855); 

7. zakupienie dziekańskiego ogrodu dla rozsze- 
rzenia cmentarza (w r. 1857), nasypanie, wyrówna- 
nie i uregulowanie samegoż cmentarza, a następnie 
wyprowadzenie muru przedniego i opatrzenie go kra- 
tami (w roku 1858 i 1859), Na zakupienie ogrodu w 
cenie 900 złr. złożył zbór w przeciągu miesiąca 1867 
roku 944 złr. 54 kr. — W tymże roku zaczęto zbie- 
rać na budowę alumnei i złożono rów no wcześnie 

300 złr.- 

8. Zakupiono ogród Kaplówkę (r. 1858), nasy- 
pano go i znacznie wyrównano; 

9. rozszerzono szkołę ludową o trzecią klasę 
(r. 1860) i zebrano z oszczędności dla niój przeszło 
700 złr. 

Rachunki prowadzone z sumiennością, składano 
corocznie zgromadzeniu deputowanych i dawano im 
sumaryczne wypisy z nich z roku na rok. Nadto 
przesyłano rządowi wyciągi z tychże rachunków, 
który je sprawdzał i rewidował. > Na posiedzeniach 
kolatorów i deputowanych w tymże czasie (od 1850 
do 1861) przewodniczył stale jeden tylko z pastorów, 
ks. Andrzej Żlik ; pod jednym kierunkiem byli wszy- 
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sey jednym duchem napełnieni, i wszystkie sprawy 
zborowe odbywały się w miłości, zgodzie, spokoju i 
z prawdziwie chrześciańskini umysłem; ztąd się też 
dobro i majątek zboru wzmagały z roku na rok. Je- 
dyne, co się ówczesnym kolatorom nie udało, to było 
przebudowanie pawlaczy kościelnych. W stanie upo- 
rządkowanym oddali zatóm kolatorowie sprawy zbo- 
rowe presbytórstwu w październiku 1861 roku* 

Presbyterstwo objąwszy zawiadostwo zboru, 
wzięło się zrazu gorąco do dzieła. Oprócz okazania 
większój troskliwości o naukę katechizmową i reli- 
gijną, zaprowadzenia kancyonału polskiego i metryk 
w języku polskim, o ozom już na swóm miejscu 
wspomniano, wymienić tu należy po kolei następu- 
jące czynności we zborze: 

1. Wyprowadzono mur około cmentarza od drogi 
Błogookiój, wraz z kratami (1862 r.), wyrównano o- 
statecznie cmentarz, a na miejscu zniesionej starśj 
chałupy, wyatawiono nową marownię. 

2. Zniżono pawłaea podorganową (r. 1862). 

3. Odnowiono organy (r. 1863); wykonanie po- 
ruezone organmistrzowi Sapalskiemu z Krakowa, 
bardzo dobrze się podarzyło. 

4. Przemalowano także pawlacze podorganową i 
spodnią* * acz nie ku ukontentowaniu, gdyż większe 
zastępstwo zboru uchwaliło zalakirowaó je marmurowo 
niebiesko+ezerwonym kolorem, stosownie do koloru 
ołtarza i organów, a pomalowano je ciemno-zielonawo 
(r. 1866). 

0. Położenie posadzki przed ołtarzem i na ganku 
głównym miało także swe trudności. Uchwalono bo- 
wiem w presbyterstwie i większóm zastępstwie 1863 
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dać posadzkę przed ołtarzem biało-czarno kostkowaną, 
a zrobiono 2. warcabnice biało-czarno, które 800 zlr. 
kosztowały. Użyto do tego marmuru Krzeszowickiego, 
(1864 r.) Posadzka na głównym gfinka kcwścioła z ka- 
mienia Gródeckiego zaś 1867 r. została wykonaną. 

6. Uchwalone już w r. 1862 pokrycie katowi*, 
wykonanóm zostało także dopiero 1867 r. 

7. Na Wfciosek J. Zahyetrzana % Dębowca, ab; 
wszyscy co w kp4ciele siedzą, płacili ławkowe, « więc 
i. ci co na niemieckie kazania chodzą, uchwaliło pre- 
sbytersfwo 1864 r* że przy wybieraniu płaceń na 
pastorów;, będzie się także od niemców za ławki wy- 
bierało. Lecz dotąd sprawa ta nie uporządkowana. 

&. Uchwalono w presbyterstwie i więksafet s»- 
stępstwie 1862 r. iż mieszkanie księdza Źlika ma być 
przebudowane, i nawieziono potom cegły i drzewa ; 
lecz na nsstępuóm zebrania większego zastępstwa 
1863 r. spowodowano cofnięcie tój uchwały, i posta- 
nowiono tylko naprawę domu przedsięwziąć a w roku 
1865 musiano odszukiwać, gdzie się cegła i drzewo 
podziały. 

9. Nb wykazane powyższe potrzeby zboru, u eh wa- 
liło większe zastępstwo 1862 r., aby zbierano dobro* 
wolne składki w zborze przez 10 lat. Lecz jedni dali 
a drudzy nie, i w dwa łata potniej zniesiono' znów 
te składki. 

10. Zaraz w pierwszym roku urządzono kance- 
larię zborową, a prośby tero wie zrobili składkę na 
zaopatrzenie jej sprzętami. 

11. W reku 1663 uchwalono zakupić kasę Wert- 
heimską, i zaczęto zbierać na nię dary ; lecz dopiero 
£863 r. nabyto kasę bezpieczną. 
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12. Uchwalono także (1863) wybudowanie .cy- 
sterny na. płaou kościelnym, pod tym- Warunkiem : 
jsfteli gmina miejska zechce prowadzić wodę od So+ 
łarni do aaiaeta rurami przez płac kościelny i zbudo- 
wać tam4e cysternę, ma kasa kościelna dać na to 
wybudowanie stosowną zapomogę. . Lec* gdy miaeto 
odmówiła ofiarowania odpowiedniej części kosztów, 
zaniechano tego przedsięwzięcia. Mimo to poprowa- 
dzone postały rury prze* plac kościelny, , 

13* Celem zbierania darów na odbudowanie alnrn- 
nenm, wysłane roku 1862 kilku członków na podrófe 
po Austrji i do Niemiec. Przeszkadzała potćtu jeszcze 
niejaka niesforność, gdyż jedni chcieli na starom,. 
dm<tey na nowem miejscu budować. Nareszcie wy- 
stawiono ajumneum na nowtm miejscu 1865 r. 

14. Gdy Najjaśniejszy Pan najwyższym posta- 
nowieniem swojóm z dnia 8. września 1867, na prośbę 
presbyterstwa z dnia 19. września i w skutek uchwały 
większego zastępstwa z d. 2.. grudnia 1866, zezwolił 
na budowę nowego gimnazyum i przeznaczył aa ten 
oół ze skarbu państwa 28.000 złr., rozpoczęto- zaraz 
stosowno przygotowania; pnez deputacją zaś, którą 
większe zastępstwo jednomyślnie do Najjaśniejszego 
Pana wysłać postanowiło i takfte obrało, wynurzył 
zbór u stóp tron/n podziękowanie za tę łaskę, i w 
i^ku 1868 dnia* 23. maorba rózpoczęto budowę , 
którą budowniczemu Kmentowi powierattuć. Na.t$ 
sumę obiecał rząd wypłacić po wybudowaniu spodnićj 
części 10.000 złr., po wystawieniu trzeciego piętra i 
pokryciu budynku drugie 10.000 złr., a po całkowitóm 
wygotowaniu budynku nareszcie 8000 złr. Pierwsze 
potrzeby zaspokoili fcborowniey sami pożyczką w sumie 
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8000 złr., która się trzecią ratą rządową umorzyć 
powinna. Na budowę zaś zaręczył zbór 20.000 złr. 
dostarczeniem miejsca, mateijału budowlanego, dowozu, 
ręcznój roboty i składek pieniężnych. Według ugody 
z rządem stary budynek gimnaąjalny zostanie wła- 
snością zboru; a nowy budynek w razie zniesienia 
lub przeniesienia gimnazjum ma zostać zborowi za 
stosewnóm wynagrodzeniem rządu. 

15. Na wniosek ks. pastora Otto (18. września 
1867 r.), aby ś. p. pastorom Andrzejowi klikowi i 
Gustawowi Kłapsi postawiono pomniki na grobach 
i obmyślano potrzebne na ten cel środki, uchwalono 
postawić takowe ze składek, i wybrano komitet do 
tćj sprawy. Ody jednak rodzina nieboszczyka Kłapsi 
oznajmiła, ii sama wystawi ojou swemu pomnik, li- 
ch walpno postawienie nagrobka tylko dła nieboszczyka 
pastora Źli ka, 

16. Uchwalono na, wniosek Śliwki (1868 r.) po- 
rządek pnty- rozdawaniu -Stypendjów uczniom gimna- 
zjalnym, według którego uwzględniać się ma ile 
możności krajowców, a pomiędzy nimi tych, którzy 
się do nauki języka polskiego z pilnością przykładają 
(obaoz dodatek). 

17. Wystosowano także prośbę do superinten- 
denta, aby rada kościelna wydała ustawę kościoła 
ewg. także po polsku. Ponieważ .niemieckie wydanie 
dogadfca tylko Niemcom, a polscy ewangielicy nie- 
mogą się obznąjomić ze swemi prawami, jest więo 
to żądanie .bardzo słuszne; leez prośba ta dotąd nie 
została spełnioną. 

18* Nakoniec przyjęło i uchwaliło presbyterstwo, 
i lubo nie bez stawiania trudności z.przeoiwnój strony. 
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ważny wniosek Jana Śliwki względem zastosowania 
i przynajmniej częściowego przeprowadzenia art. XIX. 
ustaw zasadniczych z 21, grudnia 1867 o równoupra- 
wnieniu językowóm w tutejszym gimnazyum ewan- 
gielickióm. Gdyż zborowi musi na tćm zależeć, aby 
imtł duchownych, nauczycieli, i innych urzędników 
władających doskonałe językiem polskim, wniosek ten 
uzyskał należyte poparcie większości presbyterstwa, 
i przyjęto go w następującym sposobie: 1) aby w 
gimnazjum ewang* tutąjszóm, jako jedynóm dla kra- 
jów juemiecko-słowianskich jęsyk polski ! czeski wy- 
kładane były w takiój samój liczbie godzin i z tym 
samym obowiązkiem i uprawnieniem, jak język nie- 
miecki, i żeby postępy uczniów słowiańskich w języku 
niemieckim z tąż wyrozumiałością oceniano, jak po- 
stępy uczniów niemieckich w języku polskim lub 
czeskim; 2) aby nauka religji wykładana byłą dla 
uczniów narodowości polskiej w języku polskim , dla 
innych zaś Słowian w języku czeskim; 3) aby przy 
wykładzie przedmiotów naukowych wykładanych w 
języku niemieckim, nazwy techniczne przytaczano pol- 
skim uczniom po polsku, a czeskim po czesku; 
4) aby w gimnazjalnym programie wykazywano także 
zadania i wypracowania piśmienne uczniów w języku 
polskimi czeskim; 5) aby umieszczano w programach 
rozprawy naukowe jprofessorów języka polskiego i cze- 
skiego ; 6) aby w stosunku wpłaceń szkolnych pobie- 
ranych od uczniów narodowości polskiej i ozeskiój, 
zakupywano także do biblioteki gimnazjalnój dzieła 
naukowe w języku polskim i czeskim. — Zarazem 
p, Śliwka ułożył te£ w. tym duchu prośbę do mini- 
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aterstwa, którą w wrześniu z* r. odftsłano; deez dotąd 
zawsze jeezcae odpowiedzi się wygląda (obacz dodątefc)* 

Innych czynności podatkujemy jeszcze na stoso- 
wnych miejscach. 

Gospodarstwo zborowe w tyźn okresie erami, jak 
to Widzimy z protokolarnych sprawozdań 1 o przrtftr- 
dowaniu mieszkania ks. Żlika, o położeniu posadzki 
i przemalowaniu pstw łączy w kościele, ' nie było zupeł- 
nie akuratne. Rachunki, o których osobna następuje 
wzmianka, — niebyły takfte w najlepszym porfeądkti 
prowadzone, jak o tśm świadczą protokoły, spra- 
wozdania i n&wizje. Przytteło hówiem nawet do tego, 
że jednemu z byłych członkti* pierwszego pretrbyter- 
stwa prowadzącemu rachunki zaintahńlówano na doth 
450 złr., a na pokrycie Teszty 81 fcłr. 94 ł /« łcr. ptzy* 
jęto wexeł ; inny tet ówczesny presby ter używał 'dla 
siebie pieniędzy zsypkowych, ławko wyeh, -sty£ea<jfyj- 
nych i innych, których dotąd całkowicie nie zwrócił. 

Takie Wypadki nie mogły zostać tajemnicą dla 
zborowników. Gdy przybyły do tego wichrzenia i nie- 
snaski w sprawie szkoły głównśj i jój tymczasowego 
dyrektora, swarjr presbyterów z dyrekcją gimnazjalną; 
gdy powstawały zakłócenia na posiedzeniach większego 
zastępstwa i presbyterstWa, tak dalece że przychodziło 
do tthtz honorowych a wskutek tego do sktfrg sądo- 
wych; gdy rzeczy te przez nieprzyjaznych zborowi 
ludzi Wytaczane do publiczności przyczyniały się do 
niesławy zboru, tśm silniej budziło się między zbo- 
rownikami pragnienie, aby temu koniec Uczyniono, 
i tóm mocńiój nalegano, aby przedsięwzięto nowe Wy- 
bory, które nareszcie w sierpniu zeszłego roku przy- 
szły do skutku. 
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Pom\jąjąc opia tyok szczegółów, napomykamy 
tyłko> fce wszystko to przypisać należy temu, iż przy 
wejściu w życie puesbyterstwa, weszło do niego kilka 
o*ób, jużto niechętnych polskiemu zborowi , jużto ro- 
szczących sobie prawo do opanowania zboru, niepo- 
siadąjąpych onój chrześciańskićj miłości i łagodności, 
jaką. nakazuje ewangelja wszystkim przełożeństwom 
a szczególnie zborowym; weszli i tacy, którzy pod 
pokrywką staranności i pieczy o zbór osobistych ce- 
lów dopiąć usiłowali, na niekorzyść drugich wpływ 
swój podnieść pragnęli, pociągając chytrze za sobą 
niedoświadczonych. Rzec można, że się. więcój zaj- 
mowano osobistościami nit dobrem zboru i jego ma- 
jątku, o czćm np. świadczy tyle urzędowych na- 
pomnień jo uregulowanie spraw atypendyjny.ch* Utwo- 
rzyło się stronnictwo, które na opór zborowi działało, 
ą niestety, i z poza zboru nawet popychanóm było, 
Że zaś to tak daleko poszło, była przyczyna w tóm, 
że byli wieloracy przewodnicy; przewodniczyli nie- 
tylko obaj pastorowie ale i inni, którzy różnie poj- 
mowali cele zborowe, sprzecznych żywiołów nie trzy- 
mali silnie w spójni i przez to pozwalali im rozprężać 
się. Oczywista, że zborownicy jedyne lekarstwo upa- 
trywali w nowych wyborach. 

W wyborach tych usiłowała tak nazywająca się 
„niemiecka strona" zapewnić sobie przewagę. Świadczą 
o tćm jawne . jój wyzywania , aby nie wybierano do 
zastępstwa zboru „narodowców", f/j. osób polskiemu 
ludowi i zborowi przychylnych. W tyin* duchu udał 
8 *§ J3J pierwszy wybói; odbyty w mieście Cieszynie, 
z powodu czego głośno tryumfowała. Lecz to właśnie 
zwróciło uwagę gmin wiejskich, które przerażone po- 
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atępkiem w Cieszynie, i zrosamiawazy dąeność jego, 
z wyjątkiem kilka ledwo wsi, potrafiły przeprowadzić 
n siebie wybór w dachn zborowym. 

Podczas tych wyborów zachodziły także niepo- 
rozumienia, z przyczyny niejasnego określenia w usta- 
wie kościelnej, ozy według liczby dusz czyli tez według 
liczby płacących ma być liczba zastępców z pojedyn- 
czych miejscowości ustanowioną. Wyższa władza atoli 
rozstrzygła, że liczba zastępców gmin pojedynozjoh 
stosować się ma do liczby ich dnsz, co także na ko- 
rzyść strony niemieckiej wypadło. 

Przy sprawdzenia wyborów tych okazały się 
jeszcze pewne nielegalności w niektórych' miejscach, 
a zwłaszcza w tych, w których niemiecka strona 
swoich zastępców przeprowadzić usiłowała. Skutkiem 
tego musiał się wybór w Haźlachu na nowo odbyć. 
Wybór w Cieszynie uznanym został przez komitet 
sprawdzający także za nielegalny, lecz presbyterstwo 
zatwierdziło go większością głosów, przeciw czemu 
założono protest, który dotąd nie jest załatwionym. 

Po dopełnieniu tych wyborów, nastąpił nareszcie 
wybór starszeństwa czyli prośby terstwa dnia 15. listo- 
pada 1868. Strony stanęły tak stanowczo przeciwko 
sobie, iż oczekiwać musiano wyłącznego zwycięstwa 
jednej albo drugiej. Zwyciężyła strona zborowa polska 
w tej mierze, iż żadnemu z niemieckiej strony, nie 
dopisały głosy; chociaż bowiem pierwsza w uczuciu 
sprawiedliwości głosowała także na kilku Niemców, 
to opuściła tychże dlatego własna ich strona. Wpraw- 
dzieó ten wybór presbyterstwa obrażali jeszcze prze- 
ciwnicy zaczepką, iż mu brakuje „inteligencji"; lecz 
j oieli chodzi o taką inteligencję, jaka się dawniej w 
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gospodarstwie i prowadzeniu rachunków okazała, to 
obecne preabyterstwo rado się o nią obejdzie, a Wszech- 
mocny użyczy jego szczerym chęciom pomocy, żeby 
mogło ąjednać w zborze spokój, który już też powraca* 



4. Prowadzenie rachunków. 

Aż do roku 1850 prowadził rachunki zborowe 
pisarz kościelny i nauczyciel, Paweł Śmiłowski, który 
z powodu śmiertelnej choroby oddał je dnia 7. sier- 
pnia wraz z kasą kościelną nowym kolatorom w po- 
rządku wedle spisanój likwidacji, i umarł dnia 
11. sierpnia t. r. 

Kolatorowie tymczasowo prowadzili sami ra- 
chunki kościelne; a gdy z początkiem roku 1861 
powołano nowego pisarza i nauczyciela, Jana l&iwkę, 
oddali temuż najprzód częściowo, a potom całkiem 
prowadzenie tychże rachunków. Rachunki te przed* 
kładane corocznie deputowanym, były nad to i przez 
rząd rewidowane. P. Śliwka już wówczas zaprowa- 
dził także przeględniejszy sposób rachunków, poro- 
biwszy stałe zapisy na różne dochody i wydatki. Tak 
oddano rachunki presbyterstwu w październiku 1861 r., 
ze wszystkiemi szczególnemi 13oma zapisami, które 
wszechstronnie badano i w dobrym porządku znale- 
ziano. Prócz tego prowadzący rachunki J. Śliwka 
z końcem roku ułożył jeszcze za cały rok 1861 cał- 
kowity rachunek, który tak przez presbyterstwo jako 
też większe zastępstwo za dobry uznany i przy- 
jęty został. 
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Presbyterstwo następnie przyjęło inną metodę 
w prowadzeniu rachunków. Na ^ostedzanra BWem 
6. lipca 1862 uchwaliło : aby WBzełkae pieniądze, -mia- 
nowicie kościelne , szkolne, ałumnejskfe , stypcn^ 
dyjne i t, d., z wyjątkiem dochodów funduszu gim- 
nazjalnego, do kasy kościelnej przyjmowano. To 
było początkiem złego. Przez zmieszanie różnych 
kas, powstało zagmatwanie, które aż do dzisiejszego 
dnia niemile czuć się daje. Albowiem, gdy nie ukła- 
dana należnych wykazów i bilansów na różne cele 
przeznaczonych dochodów, zrobił się zamęt, zacho- 
dziły myłki i niejasność ; jedna kasa utrzymywała sfę 
kosztem drugiej, gdyż brano gdzie było, a że było 
w kasie kościelnej, więc z niój brano* Tak n. p. kasa 
szkolna znalazła się w opłakanym stanie, gdyż nie* 
wybierano należycie składek z gminy szkoktój, i ko- 
ściół musiał za nią ponosić opłaty; dla. alamuejskiej 
kasy gospodarczo] używano zaś kasy szkolnej i t. p. 
Najwięcej zakład alumnejslęi posługiwał się mają* 
tkiem innych fondacyj, a osobliwie kasy kościelnej, 
na szkodę tychże. Tak w roku 1867 wykazał 
p. Śliwka, iż alumneum winne jest kasie kościelnej 
1500 złr., o czóm wcale nie wiedziano* Nad to poja- 
wiały się niedostatki w zapisach rachunkowych; 
odebrano bez wiedzy presbyteretwa stypendyjne pro- 
centa z urzędu podatkowego za rok 18|65 w sumie 
285 złr. 93 kr,, niewykazywano odbioru kuponów i kp» 
Nad to pierwsze presbyterstwo nie likwidowało dru- 
giemu 1865 r. niczego. 

Następnie znowu J. Śliwka w r. 1885 objąwszy 
prowadzenie rachunku kościelnego, szkol- 
nego i domestykalnego, który potom z kościel- 
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nym rachunkiem połączono, rozgatunkował tenże na 
nowb dochody, i wydatki według różnyoh oddziałów, 
uregulował je i wprowadził w stan odpowiedni Laos 
aa smutkiem wyjawić trzeba, że po zestawieniu do* 
kładsćm tachunk6w w kasie pokazywały się luki, 
gdy jeszcae potom zdarzyło się, i* wybierane pienią* 
<łza • nie wpłynęły należycie, ale służyły osobistemu, 
interesowi, jak się nad tóm jedno sprawozdanie użahv 
Zbór znajdował się' z taj przyczyny • nawet w kłopo- 
cie, tak dblece, iż brakowało chwilami na wypłacenie 
salarji pastorom, jak świadozy o .tóm protokół z po* 
siedzenia sekcji kaaowój dnia 22. Upta 1866; 

Rachunki stypmdyjne aż do roku 1850 prowadził 
także pisarz kościelny Paweł Smiłowski; po jego 
śmierci zaś pastor ks. Żlik. Rachunki dotychczas są 
w porządku, bo je corocznie rządowi przedkładano do 
sprawdzenia. Gdy presbyteretwo weszło w życie, miał 
je wikary usź Alfred Kłapsia w ręku, a gdy za pa- 
stora do Orłowój powołanym został, oddało presby- 
terstwo rachunki stypendyjne profesorowi i presby- 
terowi p. Kukuczowi, który je r. 1865 na powrót do 
rąk presbyterstwa złożył. Wykazuje to likwidacja 
spisana 14. grudnia 1865 r. Oddano potom rachunki 
te Śliwce do przejrzenia i zdania sprawy ó nich. 
Uczynił to dnia 16. maja 1866 r., o czóm sprawozda- 
nie w protokole zawarte. Dnia 6. czerwca t. r. po- 
stanowiono, żeby sekcja kasowa uporządkowanie 
uczyniła. Wskutek tego przyjął p. G-aszek ułbźenió 
rachunków stypendyjnych za rok 1865 i 1866 oraz 
zbadanie, kto procenta zapłacił a kto je winien, co 
też i uczynił, przedłożywszy rachunki i spis procen- 
tów. Wszystko oddano znów komitetowi osobnemu 
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do zbadania. Ponieważ p. Jeleń jessose błędy wyka* 
zał, a nad to inni znaeane myłki wykryli - ołotył 
sekretarz Śliwka rachunki te w lutym 1868 r. na 
nowo aa 1865, 1866 i 1867 rok, zamieściwszy także 
w nich legat ś. p. J. Szurmana z roku 1818 w su- 
mie 800 złr. m. konw. i legat wdowy Zuzanny Pin- 
kasowój z roku 1862 w sumie 200 złr., na stypen- 
dyja przeznaczone, których to legatów dotąd w ra- 
ehunkaoh niebyło. Od pierwszego legatu odszukał 
układający rachunki także procenta za 3 lata, przez 
co ta fundacja o 126 złr. się powiększyła. Równie 
wyprostował i legat drugi, którego obligacja mylnie 
na kasę kościelną a nie na stypendyjną wystawiona 
była. 

Rachunki te, a mianowicie rachunek wspólnego 
funduszu stypendyjnego, rachunek fundacji 
Kaliszowskiej na stypendja studentów, ra- 
chunek fundacji panny Ernestyny zBludow- 
skich dla pastorów, i rachunek fundacji tejże 
fundatorki na agenta dla spraw religijnych 
i kościelnych, razem z wykazami zaległości, jakie 
fundacje te od dotyczących osób mają do pożądania, 
— oddano 20. maja 1868 sekcji kasowej do zbadania, 
czego jednak mimo powtórnych napomnień, zwłaszcza 
gdy i rząd złożenia tychże rachunków od r. 1860 do 
1867 żądał, niedopełniono należycie. Uskutecznił to 
dopiero komitet obecnego presbyterstwa, wziąwszy 
oraz pod rewizję rachunki i za r. 1868. Co do cyfr 
rachunki uznano za dokładne i prawdziwy stan wy- 
kazujące, — chodzi tylko o wykazanie części goto- 
wizny do nich należącej. 
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Frzez dokładne zestawienie rachunków stypen- 
dyjnych oraz wylosowanie niektórych obligaeyj pod- 
niósł się znaeznie ich stan, tak, że za rok 1868 wy- 
płacono na stypendja studentom 434 złr. 60 kr. 
podczas kiedy w r, 1864 wydano tylko 252 złr. 
82 kr. 

Rachunek funduszu gimnazjalnego osobno był pro- 
wadzony przez saplenta gimnazjalnego p. Oskara 
Źlika, i przy odejścia tegoż na początku roku b. do 
Bielska, oddanym został obecnemu presbyterstwu. 
Po objęciu tego rachunku przez p. J. Śliwkę, wyka- 
zał tenże, iż do funduszu gimnazjalnego odbierano 
procenta od jednój obligacji państwowój należącój 
do fundacji stypendyjnój, przez co może powstała w 
nim nadwyżka gotówki, jaką składający rachunek 
oddał, a o którój powstaniu wyjaśnienia dać nie było 
można. Nieregularnośó tę sprostowano oddaniem 
arkuszu procentowego do właściwój fundacji. 

Rachunki alumnejskie prowadził dawnićj ks. pastor 
Andrzej. Żlik. Gdy tenże złożył je 29. października 
1864, obrało ówczesne presbyterstwo komitet do spraw 
alumuejskich, i od tego czasu p. K&hler głównie pro- 
wadzi zarząd jako też rachunki alumnei, z których 
zdał sprawę obecnemu presbyterstwu. 
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IŁ Sjurawy ukolne* 



1. Stosunek dawniejszy szkół do zboru* 

Od czasu, założenia kościoła, ewangieliekiego w 
Ciesayme> utworzona obok tegoż szkoła ewangielicba, 
t j„ łacińska czyli gimnazjom wspólnie z paczątko- 
wą klasą, była aż do najnowszych czasów bo do r. 
1850 zawsze zborową. W roku 1813, kiody szkoła ta 
uległa nowój organizacji, otrzymała nazwę „ewangie- 
lickie teologiczne gimnaajum," i utworzono przy nićm 
dwie klasy elementarne, tak zwaną pierwszą i przy- 
gotowawczą, których nauczyciele zwali się także gim- 
nazjalnymi* 

Gimnazjum urządzono o trzech dwuroo&nych 
klasach, gdyż fundusze zboru wystarczały tylko na 
utrzymanie trzech professorów. Odtąd jednak Młodzież 
z innych krajów państwa austrjackiego coraz Iicznićj 
przybywała do niego na nauki. Od roku 1847 przy- 
była do tegoż gimnazjum jeszcze wówczas tak nazy- 
wana „filozofja/* którą następnie na 7 i 8 klasę 
zamieniono. 

Liczba uczniów klas elementarnych początkowo 
była zbyt mała. Wtedy ewangielictwo w Cieszynie 
bardzo jeszcze było nieliczne, a stąd i poczet dzieci 
szkolnych mały; urządzenie zaś owych klas miało 
głównie przygotowanie do gimnazjum na celu. Ucznio- 
wie w tych klasach, były to po największój części 
dzieci zamożniejszych rodzin zboru Cieszyńskiego lub 
innych okolic. Z Cieszyna i wsi najbliższych takżo 
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tylko zamożniejsi do ty oh klas swe dzieci posyłali; 
obotsi. rodzice zaś oddawali 2 wy kio swe dzieci do 
szkół pokątnych, jakie do niedawna się tu znajdywały, 
łub wysyłali je do szkół wiejskich około Cieszyna, 
jako to do Puńcowa, Końskiój i 2ukowa: 

Wszystko to miało po części przyczynę w tom, 
*e ani ewangielicy ' Cieszyn*', ani Wsi okolicznych 
nie byli zorganizowani w gminę szkolną, — nie ofcttli 
prawnego obowiązku posyłania dzieci do szkoły Cie- 
szyńskiej, * którą w żadnym związku ani obowiązku 
nie stali. Szkoła ta była ściśle zborową, zbór łożył' 
na jój utrzymanie, zbór nią zarządzał, zbór powoły- 
wał nauczycieli. 

Stan ten trwał do roku 1850. Tegoż roku przy- 
jął rząd gimnazjum pod swój zarząd i kierownictwo. 
Oddzielono więc wspomniono dwie' klasy elómentarne 
od gimnazjum, i utworzono z nich samoistną szkołę 
ludową, zapewniwszy jój byt i utrzymanie częściowo 
kwotą z Ainduszu gimnazjalnego,* częściowo zaś kwotą 
z kasy kośoiełnćj Cieszyńskiej i dochodem z opłaty 
szkólnój. — Niedługo potom, bo r. 1852, nastąpiło 
urzędowe zorganizowanie gmin szkolnych i regulacja 
płacy nauczycieli. Wskutek tego przypisano do szkoły 
ewangielickiój Cieszyńskiój ewangielickich mieszkań- 
ców z Cieszyna, Kamieńca, Brandysa, Saskiój Kępy, 
Małój Łąki r Sibicy, Błogocic, Mnisztwa, Gułdów, 
Krasnój, Bobrku, Pastwisk, Kalembie i Boguszowic. 
Tak powstała gmina szkolna, a tćm samom i powne 
zobowiązanie posyłania dzieci do rzeczonój szkoły. 
Jakoż rzeczywiście liczba dzieci szkolnych z gminy 
szkolnój i innych okolic Śląska od roku tego wzmogła 
się bardzo znacznie, zwłaszcza kiedy i wewnętrznie 

3* 
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szkoła ta i nauka w utaj wykładana nowego nabrała 
kierunku i więoój potrzeby życia przyszłego uczniów 
uwzględniać zaczęła. 

Na dowód tego dość przytoczyć, że w przeciągu 
niespełna dziesięciu lat z nadbytku opłaty szkolnój 
blisko 800 złr. w kasie szkolnój zaoszczędzono i ska- 
pitalizowano ; a w roku 1860 z; powodu przepełnienia 
obu klas, konieczność otworzenia trzeciej klasy się 
okazała, co się też urzeczywistniło przy czynnój gor- 
liwości osób o tę szkołę szczerą pieczę mających. 
Utrzymanie trzeciego nauczyciela nie sprawiło nsj- 
mniąjszój trudności; napływ uczniów pomnożył bo- 
wiem dochód kasy z opłaty szkolnój, i zapewnił jego 
płacę. 

Roku 1862 powzięto w zborze myśl założenia 
seminarjum nauczycielskiego. Chcąc to do skutku 
doprowadzić, trzeba się było nasamprzód postara ó o 
utworzenie szkoły głównój. I udało się rzeczywiście 
dotychczasową szkołę ludową zamienić na szkołę 
główną, lubo jój byt dotychczas nie upewniony. 

W ten sposób zmieniły się zupełnie stosunki 
spraw szkolnych do zboru, i jak są teraz, objaśnimy 
poszczególnie w następujących rozdziałach. 



2. Gimnazjum. 



Zarysem organizacyjnym ministerstwa wyznań i 
aty z r. 1849 zaprowadzoną została w Austrji 



oświaty z 



oświaty z r. io±v zaprowadzoną zoscaia w Austrji 
tiowa organizacja gimnazjów, którą rozciągnięto i na 
ewangielickie zakłady samoistnie bytujące, o ile ta- 
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kowe pod ogólny zarząd państwowy przejść chciały. 
Zbór cieszyński zgodził się na oddanie swego gimna- 
zjum w utrzymanie i zarząd państwa, i uczynił to 
przez swoich zastępców z reprezentantami rządu* 

Według protokołów z dnia 17—19. grudnia 1860 r., 
gimnazjum to, zwane „ewangielickióm gimnazjum 
zboru ewang. Cieszyńskiego" i będące własnością tego* 
zboru, odtąd nosi nazwę: „o. k. państwowe gimnazjum 
ewangielickie w Cieszynie" i jest przeznaczone dla 
krajów niemiecko •słowiańskich Austrji Budynek 
gimnazjalny z przyborami i środkami naukowemu, 
jako też fundusze, z których to gimnaąjum utrzy- 
mywano, uznane zostały aa własność ewangiełi- 
ckiego zboru Cieszyńskiego* Inne dochody, miano- 
wicie roczne składki, które od roku 1813 po innych 
zboraeh w Austrji na utrzymanie tego* gimnazjum 
zbierać pozwolono, zostały enieeione, a więe pozostaje 
tylko ufundowany majątek gimnazjalny. Fundusze 
wszystkie zostawiono takie w posiadaniu zboru Cie- 
szyńskiego, i wraz a budynkiem nazywają się „ma- 
jątkiem gimnaąjalnym zboru Cieszyńskiego", bo były 
i są przeznaczone na utrzymanie tegoft gimnazjum. 
Ponieważ zbór z tego majątku dawniej utrzymywał 
gimnaąjum i szkołę przygotowawczą czyli ludową 
razem, więc też przy oddaniu gimnazjum, przezna- 
czono z dochodów funduszu gimnazjalnego rocznie 
269 zlr. mon* konw* na utrzymanie ewang. szkoły 
ludowój w Cieszynie. Gdyby gimnaąjum to zostało 
zniesione lub do innego miasta przeniesione: cały 
majątek gimnaąjalny, tj. kapitały, budynek i przy- 
bory naukowe zostawią się zborowi Cieszyńskiemu, 
który na mocy ugody Altranstadzkićj może znowu 
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założyć aDbio spkołę łacińską. Preytem zastrzegł sobie 
te* ahór, aby stosownie do funduszów miał > takie 
odpowiedni rudział w obieraniu profeasorów. 

Szczególnie ważną dla nas rzeczą Jest, że w tych 
protokołach raąd uznał majątek gimnazjalny za wła- 
sno^ zboru Cieszyńskiego, i niema wzmianki o wy- 
daniu funduszów osądom; zostały one w posiadaniu 
zboru, «•* tyłko proee nla ma zbór oddawać rządowi 
aa utraymanie gimnazjum, a ceego jednak csęść idzie 
aa Ufjkraymanie szkoły gtównej, a resztę potrzeb gim- 
nazjum ma rząd opłacać. Protokoły te stapowią pod- 
stpwę dla jtbora co do obecnego stosunku jego do 
gimnazjum, i sbór opierał *ię także głównie na nich, 
gdy następnie raąd aaifcądał wydania funduszów gim- 
nnajalnyeb. Lube przy pierwotnej umowie, prtsy od- 
daniu gimnazjum, nie byłe o tern wsmianki ani my- 
iii, owsaem zastępcy zboru zastrzegli prawo irt>oru, — 
przecie* przy następuem układaniu dokumentu sobo- 
wiążafl ze strony zboru i rządu, zaraz władzo radowo 
zaczęły się 1 domagać wydania rzeczonych ftiudussów. 

Wspomaioóy „dokument zobowiązań* w prze- 
ciągu 18*tu lat byłt kiłkafcrstnie układany, lecz ża- 
d*iym raeom nie uzyskał sa twierdzenia. Władzo esy* 
aiły zawsze, poprawki i zastrzelenia, i tak ciągłe mu- 
siano go zmieniać. — Wiadomo, Se pre*by tewtwo 
traktowanie w tej sprawie z rządem poweayło korni* 
tetewi z pomiędzy siebie obranemu, a większe nastę- 
pstwo podpisało pełnomocnictwo dla tegoż komitetu. 
'Ostatni projekt dokumentu zobowiązań, wypra- 
cowany przez wspomniony właśnie komitet, opiewa 
w głównej treści, jak następuje: Rząd odbiera gim- 
nazjum i utrzymuje takowe, z warunkiem, że zawsze 
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jako- ewangtełickio gimnazjum w Cieszynie pozostanie. 
Frofessoromi mogą być tylko ewangieliey* Stosownio 
do środków, kttoemi się -zbór Cieszyński do^ utrzy- 
mania tegoż gimnazjum przyczynia, ma zbór tco 
prawo obierania dwóoh profeseorów dlai mftanego gim- 
oaąon, a gdyby się one środki zborni petriększyły, 
w miarę iek ma się też prawo zboru do obierani*/ 
większej liezb y profeseorów rozszerzyć Rząd uzinge, 
te fundusze gimnazjalne, jako tel budynek* rek wi- 
zyta i Arpdki naukowe są własnością zboru ; leez do- 
chód z funduszów czyli kapitelów oddaje zbór na u* 
trzymanie » tegoż .gimnazjum; podobnie* budynek, re- 
kwizyta i środki naukowe przechodzą w używanie 
rządowe dla tego* gmoaąjum, a to, jak długo to 
gimnajgnm w Cieszynie pozostania Kapitały tegoż 
gimnazjum w posiadania zboru będące, wynoszą obe- 
cnie 27(651 złr* 73 kr. Go nadto potrzeba. dla utizy- 
maai* girattagjnm, pokrywa rząd ze skarbu państwa. 
Majątek gimnazjalny: zostaje pod zarządem zboru ; tj» 
oo dor budynku gimnazjalnego ogranicaa się tylko np. 
dozorowanie i uwiadomienia kiedy naprawy potrzeba ; • 
oo da kapitałów* zbór stała się o ich umieszczenie i 
odbiera procenta, aW oddaje to procenta rządowi. Gdy- 
by rząd zniósł to gimnazjum, to na podstawie Alt* 
raaetadzkićg konwenep zbór może znowu za- pomocą 
tegoż majątku gimnazjalnego bez pozwolenia szkołę 
sobie założyć, i Jefceli kto zrobi nową fundację, font* 
byó ona własnością zboru, kiedy wyrośnie jest prze* 
mamoną „dla gimnazjum ewąngielickiego w. Cieszy* 
nie u ; jeżeli zapis brzmi w ogóle ^dla ewąngielickiego 
gimnazjum", to rząd bierze go w swoja rozporządze- 
nie. Z gimnazjalnego funduszu pobiera zbór rocznie 
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260 złr. kr. mon. konwenc. na utrzymanie szkoły 
ludowej. Zbór ma się starać o inne pomieaaoaenie 
szkoły ludowo- gdyby dla gimnaąjum miejsca w bu- 
dynku gimnazjalnym nie stało. 

Wszakże i ten układ nie dojrzał także jeszcze 
do zatwierdzenia. I rząd krajowy pismem z 19. grudnia 
1868 zażądał znowu przedłożenia obłigacyj, kapitał 
gimnazjalny stanowiących. Preebytorztwo obecne wy- 
stosowało zatem prośbę do rządu krajowego, aby od 
tego Żądania odstąpił, uzasadniając swoje przedsta- 
wienie w ten sposób: iż majątek gimnazjalny uznar 
nym został przez rząd za własność ewang. zboru 
Cieszyńskiego, która powstała z oszczędności zboru 
i darowizn dla zboru na utrzymanie rseeoonego 
gimnazjum i szkoły ludowej wspólnie; — ii majątek 
gimnazjalny był zawsze w posiadaniu zboru, któ- 
rego prawa zbór w imieniu swoich przodków i po- 
tomków zrzec się nie może, aez się zobowiązał do- 
chód z tego majątku rządowi na utrzymanie giaao** 
syum a względnie także szkoły ludowej uiszczać, a 
obowiązku tego punktualnie dopełnia; — it rząd pray 
odbieraniu gimnazjum przekonał się a rzeczywistości 
tego majątku , i może się przez organa- awoje o na- 
leży tem zawiadowaniu nim każdego czasu przeświad- 
czyć, co też istotnie przez zasiąganie rachunków 
rocznych czyni; — nareszcie iż nowa ustawa ko- 
ścielna z dnia 23. stycznia 1866 r. nadająca ewangie- 
liekim zborom autonomiczne stanowisko przyznaje 
tymże zborom (w §. 4) prawo samoistnego zarządzania 
i aawiadowania swemi własnęmi zakładami kościelnemi 
i naokowemi, oraz fundacjami i kapitałami przez swych 
prawnych zastępców. 
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Gimnazjum ewangieliekie w Cieszynie, od czasu 
przejścia swego pod zarząd państwowy, urządzone o 
8 kładach z odpowiednią liczbą pró&ssorów , iataieje 
zatóm dotychczas bez kontraktu ściśle i stanowczo 
zobowiązania między rządem a zborem określającego* 

Dalój na miejscu jest tu uwaga, nie pocieszająca, 
ii ohociat stan materjalny gimnazjum się polepszył 
i stosunki ewangielików austrjackich co do wolności 
wyznaniowej są nie tylko pomyślniejsze ale zadowal* 
mające, liczba uczniów tego gimnaąjum od pewnego 
czasu co rok prawie się zmniejsza, Przyczyną główną 
tego jest, iż uczniowie a krajów słowiańskich Auatrji, 
znajdujący w swych krajowych chociaż katolickich 
gimnazjach ułatwienie nauki przez zaprowadzenie lub 
większe uwzględnienie swego języka narodowego, do 
tychże zakładów się udają. Gimnazjum ewangielickie 
w Cieszynie, zbyt jawnie i bardzo „objawiając dążności 
germanizacyjne, nietylko takiego nie nastręcza uła- 
twienia nauki, ale nawet pod względem udoskonale- 
nia się w ojczystym języku nie zadowalnia młodzieży, 
pragnącój przysposobić się należycie do swego przy* 
ssłęgo powołania i służenia narodowi. Młodzież śląska 
oąwet często zniechęca się przez trudaośoi, jakie jój 
sprawia wykładanie nauk wyłącznie w obcym języku, 
i nie ukończą swego uksżtałeenia. Dawniejsza łączność 
professorów i gimnazjum ze zberem wypadała zatóm 
węc^j na korzyść uczących się aniżeli obecna aawi- 
ałośd ich od rządu. Wprawdzie germanizaterowie- chcą 
olgaw tenróżnemi innemi sposoby wytłumaczyć, lecz 
tego głównego wyżój przytoczonego nie mogą nieu- 
s&nać. Tóm spowodowało się presbyterstwo zeszłego 
roku do przedstawienia w prośbie ministerstwu, aby 
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języki narodowe, mianowicie polski i czeski w gim- 
nazjom ewang. Ciesz, większe uwzględnienie znalazły. 
Wy zoktege postanowienia w ttg sprawie oczekuj* się. 

Z ważnego dla zboru zastrzeżenia udziału w 
obierania professorów, nie korzystano dotąd, jakkol- 
wiek minęło jat lat 18 od czasu oddania gimnazjum. 
Presbyterstwu obecnemu wypada więo pomyśleć o 
urzeozy wistnieniu tego prawa. To zaś okazuje się tśm 
konieczni ej szćm, gdy ipdztój, jak np. w Bielsku po- 
jawiają Bię dążności uganiające się za wpływem w 
rzeeaach tutejszego gimnazjom. Tak z boleścią odczy- 
tywać mnsoą członkowie zboru Cieszyńskiego niea~ 
8tanne napaści w „Neue protestantische Blfttter" na 
członków grona professorskiego dla tego, to ciż naleią 
narodowości slowiaftskiój. Takie wtrącanie się ode- 
przeć musi presbyterstwś przez poparcie sprawiedli- 
wości i słuszności; bo gimnazjom ewangieUckie w 
Cieszynie nie jest dla wyłącznie niemieckich profes- 
sorów przeznaczonym f gdyś przeważna więkaoośd 
uczniów jego jest słowiańską. Temu wpływowi wi- 
docznie uwieść się duł i superintsndeut ke. Schneider, 
gdy w podobnym kiśrunku przemawia w wiedeńskie 
radzie państwa. Jeżeli zaś temu dostojnikowi kośeiel* 
nemu chodzi o hierarchiczną (biskupią) władtfę, to ta- 
miar taki dziś wcale nie uchodzi, gdy ogłoszono zasadę 
odłączenia szkoły od kościoła, do ozego sam się przy- 
czyniał. O ile jednak ewangielickie gimnaąjum w 
Cieszynie teraz praeznacaoeóm . jest dla wszystkich 
krajów niemieokoslowiańskich Austrji, o tyle we*y- 
stkim superintsndentom tych krajów augsburskiego 
i helweckiege wyznania wspólnie, a nie pojedynczemu 
przysłuśałoby prawo orzeczenia, jakim ma być 
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ranek tegoż gimnazjum pod względem religji; bo na 
inno przedmioty nio mógłby się wpływ duchownych 
rozciągać* Tymczasem jedynie zbór ewangielicki cie- 
szyński i rząd i jako utrzymujący toż gimnazjum, 
mają praw* patronatu, i piesbyteretwo sterad się 
bgdzie, aby tbór cieszyński części prawa swego nio 
zaniedbał. * 

Najwyżej pozwokma budowa nowego gimnazjum 
zewnętrznie jest prawie na ukończeniu; wewnętrzne 
ukończenie nastąpi, skore Grodki pieniężne pozwolą. 



3 f Szkoła główna. 

Od roku 1852 zostali ku szkole ludowej owang. 
zboru Cieszyńskiego urzędownie przydzieleni ewan- 
gielicy miasta Cieszyna i najbliższych wsi, i używali 
tej szkoły zborowej, lecz nie płaeili na jej utrzymanie. 
Ody zbór Cieszyński zapragnął mieć u siebie semi- 
narjum nauczycielskie, musiał pomyśleć o założeniu 
własnej szkoły głównej, i postanowi! zamienić swoją 
dotychczasową trzechklasową ludową szkołę na szkołę 
główną czyli o czterech klasach. Działo się to 1862 
i 186S r. Zwracamy tu na to uwagę, że nietyłko do- 
tychczasowa trzeohklaso wa szkoła wraz z jej fhndu- 
szami była całkowicie własnością zboru, ale i myśl 
utworzenia szkoły głównej przez dołączenie 4. klasy 
wyszła także ze zboru. 

Sprawa takiego przeobrażenia szkoły ludowej zda- 
wała się nietrudną. Spodziewano się słusznie zapo- 
mogi na szkołę główną od ewang. gminy szkolnej 
Cieszyńskiej, która dotąd niczem się nie przyczyniała 
do utrzymania szkoły zborowej, oprócz niskiej opłaty 
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szkolno} od dzieci do tej szkoły uczęszczających. W 
tym celu zwołano członków gminy szkoluuj na dzień 
25. marca 1863 do wspólnej umowy i narady. Ci atoli 
nienawykli nigdy przedtem ni do rady ni do płaoy 
na szkołę, w bardzo malej zeszli się liczbie, i tylko 
gorliwsi dla sprawy szkolnej i seminaryjnej czynny 
w ngradzio wzięli udział. Jakoł uchwalono , toby 
gmina szkolna Cieszyńska płaciła corocznie 400 złr. 
na utrzymanie szkoły głównej. Większe zastępstwo 
zboru po wziąwszy tę uchwałę do wiadomości na po- 
siedzenia Bwojem dnia 3. kwietnia 1864, postanowiło 
nadto z kasy kościelnej dopłacać rocznie 120 złr. na 
szkołę główną, dopóki szkoła ta z własnych fundu- 
szów zapomogi tej pokryć nie będzie mogła. Prócz 
tego zbór wziął na się zaręczenie za gminę szkolną, 
ze ta 400 złr. rocznie na utrzymanie szkoły głównej 
płacić będzie, oraz za emerytury (pensjo) dla nauczy- 
cieli według przepisu dla e. k. urzędników. 

Ochota gminy szkolnej z początku była uznania 
godną; z wyjątkiem kilka osób odmawiających datku. 
złożyła gmina zaraz pierwszego roku prawie całe 
400 złr. Podobnie szło jeszcze roku następnego. W 
wrześniu r. 1864 przystąpiono do wyboru nauczyciela 
4tej klasy (a właściwie wszystkich nauczycieli), i roz- 
pisano konkurs. Lecz pewne stronnictwo, wziąwszy 
w tej sprawie górę, usunęło chytrze większe zastę- 
pstwo zboru od udziału w wyborze, i przeprowadziło 
wbrew uchwale i warunkom w konkursie postawio- 
nym swego- upatrzonego kandydata za nauczyciela 
itćj klasy. Jego nieznajomość języka polskiego osło- 
nięto zobowiązaniom go, aby się tego języka w prze- 
ciągu dwu lat dokładnie nauczył, co on tez według 
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protokołu starszeństwa z gminą szkolną z d. 11 wrze- 
śnia 1864 pod słowem uczciwości przyrzekł. 

Jako obrany słowa nie dotrzymał, wiadomo. Aleć 
jua wybór jogo sprawił na cały zbór złe wrażenie; 
większa część gminy szkolnój została zniechęcona; 
nawet komitet szkolny, przedtóm dość gorliwy, nie- 
zadługo po dokonanym wyborze zupełnie opuścił ręce 
i usunął się milcząco od przyjętych na siebie obo- 
wiązków, lub przez nikogo zastąpionym nie został, a 
w skutek tego ciężar utrzymania szkoły głównój 
spadał na zbór czyli kasę kościelną. 

W presbyterstwie sprawy szkolne te* poszły w 
odwlokę. Poruszono je żywiój dopiero, kiedy śląski 
rząd krajowy w październiku 1865 przesłał presby- 
terstwu rezolucję, że wybrany nauczyciel 4tćj klasy 
już z powodu nieznajomości języka polskiego niezda- 
tny jest do. objęcia posady i kierownictwa szkoły 
głównój, i z tó j przyczyny wybór nietylko zatwier- 
dzonym być nie może, ale na nowo przedsięwziąć 
się powinien. Według pisma superintendenta z tegoż 
roku, ministerjum odmówiło także zatwierdzenia wy- 
boru: nauczyciela rzeczonego z tój przyczyny, ponie- 
waż tenże w krajowym zakładzie naukowym nie u- 
zyskał świadectwa uzdolnienia za nauczyciela. 

Równocześnie rząd krajowy zwrócił presbyterstwu 
także instrument fundacyjny i plan naukowy do prze- 
robienia i uzupełnienia wedle danych wskazówek. 

Co do nauczyciela 4. klasy, presbyterstwo na dniu 
22. listopada 1865 postanowiło podać do rządu prośbę 
o pozostawienie go na posadzie do końca roku szkol- 
nego, a tak rzecz i na dal uwisła. — Co do instru- 
mentu fundacyjnego i planu naukowego poddano je 
nowemu opracowaniu. 
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Nadmienić należy, iż te dokumeata przodem już 
dwa razy obrabiane i rządowi przedkładane były. 
Wskutek otrzymanych wskazówek, zastosowano na* 
reaeoie plan nauk do przepisów rządu, i opracowano 
na nowo instrument założenia szkoły na zasadach 
przez rząd postawionych z uwzględnieniem potrzeb i 
wymagań tak zboru, jak gminy szkolnej. Opracowania 
te przedłożone następnie presby terstwu , cisytaue i 
rozbierane były na kilku posiedzeniach a nawet i 
oprócz posiedzeń przez członków z presbyterstwa do 
tego wyznaczonych. Po wszeehatronnóm zbadaniu i 
roztrząóaieniu przyjęło i uchwaliło je presbyterstwo 
jcduomyślnio , i przedłożyło większemu zastępstwu 
.zboru na walnóm zebraniu dnia 29. czerwca 1867 
roku do zatwierdzenia. I tu cały instrument odczy- 
tano, rozbierano, a potom wielką większością głosów 
przyjęto i uchwalono! oraz w polskim oryginale i nie- 
mieckióm tłumaczeniu podpisano. • 

Tak w presby torstwie jak w większóm zastępstwie 
zasiadali członkowie z gminy szkolno}, i wsaysey się 
na ten układ zgodzili, W ten sposób powstał formalny 
akt umowy zboru z gminą szkolną Cieszyńską oo do 
warunków urządzenia i utrzymania szkoły głównćj, 
jako też co do wyboru nauczycieli* 

Główniej8ze punkta rzeczonego instrumentu za- 
łożenia opiewają, jak następuje: Zbór i gmina szkol na 
ewang. mają równe prawo do używania szkoły. Suma 
wydatków obliczona jest na 1115 złr., oprócz budynku 
szkolnego. Do tój sumy gmina szkolna przykłada się 
kwotą 400 złr. Płace dla nauczycieli ustanowione są 
na 250, 300, 350 i 400 złr.; oprócz tego 60 złr. na 
kierownictwo szkoły, pomieszkania dla nauczycieli i 
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emerytury ożyli peoc^e dla tyeożo* Zbór zaręofea, iż 
gmina skolna 400 zlr. rocznie płacić będzie. Wybór 
nauczycieli wykonywać się ma przez większo zastę- 
pstwo zboru, gdy* w nióm zastępcy z gminy szkolnej 
i 15 reszty zboru wspólnie zasiadają, Optrótz tego ia»> 
atrament zafafcenia wymienia fundacje szkoły głównej* 
i wyraz* życzenie, aby dla tójte szkoły wystawione 
osobny budynek > i aby dzmi *ó*nój płei* odłąceorio. 

Tera* przypatrzmy się cyfrom, które uwydatniają, 
w jakim stosunku zbór a w jakim gmina szkolna 
Cieszyńska do utrzymania głównój szkoły się przy* 
csyniąją. £bor płaei : 

Gotówką z kaay kośoiełuój rocznie 390 złr. 86 kr. 
Z funduszu gimnazjalnego, będącego 
własnością zboru, z którego dawniej 
gimnazjum i- szkolę dwukłasową 
wspólnie utrzymywano . 282 •„ 60 „ 

Z utworzonego żelaznego funduszu 
szkolnego . * . . . 61 „ 80 „ 

Dajo w naturze pomieszkania 4 na* 
uczycielom (z których jednak dwaj 
osobno zborowi służą) . . .. » 400 „ — „ 
Lokale dla umieszczenia klas . . 140 „ — „ 
Remuneracje za udzielanie nauki w 
szkole niedzielnej ... . . 30 „ — „ 

Go czyni fazem 1305 zlr. 28 kr. 
nie licząc innych przypadkowych wydatków na rzeczy 
szkolne. 

Gmina zad Bzkolna ma plaeió . 400 złr. 

Z kasy miojskićj zapomoga . . . . 40 „ 

Razem 440 zlr. 
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Z tego porównania okazuje się, te zbór loty 
prawie trzy części na utrzymanie szkoły główno}, 
podczas gdy gmina szkolna tylko ciwlą ozęóó daó 
przyrzekła, labo on* nąj więcój s tój szkoły nt komyóeL 
Opłaty szkołnej nie hieno się to w rachunek, bo to, 
oo wpływa od uczniów gminy szkolnój równa się 
prawie tema, co płacą ncmiowie ze zboru lub innych 
okolic do tójie szkoły uczęszczający. 

W stosunku, w jakim gmina szkolna przyczynia 
się do utrzymania szkoły głównej, zapewnia instru- 
ment założenia tejże gminie takoż prawa i wpływ 
na rzeczoną szkołę, zwłaszcza pod względem wyboru 
nauczycieli, orzekając, i* wybór ten ma się wykony- 
wać przez większe zastępstwo zboru. Gdy bowiem 
większe zastępstwo zboru składa się z 900 członków, 
a w tój liczbie mieści się 47 zastępców z obrębu gminy 
szkolnój Cieszyńskiej, — stanowią ci* zgoła es wartą 
część całego zastępstwa, tak, Se tu prawa z obowią- 
zkiem w odpowiednim stoją stosunku. 

W prawdzieó zdaje się, te tu gmina szkolna co 
do praw jest ukróconą, a niby całkiem praw pozba- 
wioną, ponieważ członkowie większego zastępstwa 
zborowego z gminy szkolnój Cieszyńskiej przy gło- 
sowaniu w sprawie szkolnój działają jako zastępcy 
zboru; — lecz u ważmy: Gdyby Cieszyńska gmina 
szkolna, jak inne gminy szkolne w obrąbie zboru, 
samoistnie utrzymywała swoje szkołę ludową lub 
częścią szkoły głównej samoistnie zarządzała, wtedy 
zastępcy z Cieszyńskiej gminy szkolnój równie jak 
zastępcy z innych gmin szkolnych działaliby wyłą- 
cznie jako zastępcy zboru w sprawach szkoły zborowi 
pozostałej. Ale szkoła główna ma być wspólną zboru 
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i -gminy szkolnój. Gmina szkolna Cieszyńska ma 
opłacać tylko czwartą część kosztów szkoły głównćj/ 
a zbór ttty czwarte fczętoi; użytek ze sakeiy giównój 
sat jest w odwrotnym stosunku, *t j. <Na zboru po- 
noszącego */ 4 kosztów przypada */ 4 użytku, a dla 
gminy sskolnój płacąc^) V 4 kesitó* f*zy padają % ti- 
żytkn, bo praeseło tiay esęśoi wtniów szkoły głów&ój 
a zwłaszcza w niższych klatach pochodzą z gminy 
szkolnój, a jedna część ze stera. — Gdy to uwzglę- 
dnimy, t, j. większą opłatę a mwejszy uftytek ze 
strony «b*rn, atfó nudą opłatę e większy użytek ze 
stro»y fpniny.aakeliiój, to au peła ś o odwettąje *ię tóm 
gmina szkolna, *gftjr tyłko przez smoioh ^astępców 
zborowych bierze udział w wyborne tnauezy cieli Łioaha 
zastępców a gmiay szkołnśj i z feszty sfora jest w 
odpowiednim stosunku do opłaty, a ratom przenie* 
mnie prawa wyboru naoczyoiełi na większe zastę- 
pstwo zborowe usprawiedliwione* — Tego prawnego 
stosunku pie podobna inacaó} odmienić* chyba żeby 
gmina szkolna Cieszyńska część szkoły giówuój w 
swoje wyłączne utrzymanie wziąó <jhciata, o ceóm 
jeszcze niżój pomówi się. 

Wspomnieć się też godzi, jako przy tym nowym 
układne instrumentu założenia .szkoły głównój, na 
gminę szkolną miano wszelkie możliwe względy. Tak 
n. p. opłatę szkolną obnfeono dla J. klasy na 80 kr., 
dla II. klasy na 1 złr. 60 kr., dła III. klasy na 2 złr. 
80 kr. Uczyniono to prawie z t*j przyozyny, że do 
pie rws zy c h dwóch klas uczęszczają dzieci wyłącznie 
z gminy szkołnój, do trzeciej zaś klasy przeważnie z 
tćjże gminy, więo im też opłatę jak najniżój wy- 
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mierzyć cham?. , Nadto wielka część uczniów 
ezonyek klas oąwobodzona jest od odpłaty szkolnój. 

Na mielcu tema będzie pytania: cay gmina 
szkolne Ciemyńska mole wziąó ezęsó szkoły głównej 
w" swoje utrzymanie, a ety przynąjmniój nie jeet 
przeciążona owecai 400 złr.? — Biorąc liosbę duea 
zboru i liczbę szkól jego, wiemy, ze zbór liczy biiako 
12,000 dasz, a oprócz askoły Cieszyńskiej 10 askół 
ludowych. Gdy aas na każdą z tych 10 szkół w prze- 
cięciu przypada coś mnkrj niż 1000 dusz* to gmina 
sakcdoa Cieszyńska liczy przeszło 2500 dusz, więc 
tyle co dwie ione gminy szkolne razem. Zważywszy 
to, gmina ^skolna Cieszyńska miałaby być zobowią- 
znną, ieby dwóch nauczycieli samodzielnie .utrzymy- 
wała i wybierała. W tym razie wyrównałby, aię sto- 
sunek we zborze co do ponoszenia nakładów na askoły 
ludowe. Obowiązek taki Cieszyńskiej gminy szkolnój 
odpowiadałby także jój prawu, które sobie według 
liczby swych dusz do spraw zborowych przywłaszcza. 
Zbór miałby potom tylko potrzebę utrzymania 3. i 4. 
klasy szkoły głównój Cieszyńskiej, jako wspólnej dla 
zboru całego, i mógłby nauczycieli lepiój uposażyć. 

Ponieważ tez żadna gmina szkolna z kasy ko- 
scielnój ani gimnazjalnej datku na utrzymanie szkoły 
swój nie pobiera, nie słuszną więc byłoby rzeczą, 
gdyby zbór gminie szkolnój Cieszyńskiój używano 
prawie wyłącznie przez nią niższe klasy utrzymywał. 
Z tego. wynika, ze zborowi należy się koniecznie 
prawo do wyższych, a gminie szkolnój do niższych 
klas, z stosownym podziałem obowiązków. 

Gmina szkolna Cieszyńska zatóm nie jest wcale 
przeciążona wymaganą od niój płacą 400 złr., owszem 
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podaje się jĄj stosunkowo więcej korzyści, aniżptt *ię 
od niój żąda. Dla tego powinna ona przyczyniać się 
do utrzymania szkoły głównej stalom płaceniem ; ina- 
czój musiałaby ponosić stosownie zwyższouą opłatę 
szkolną od dzieci. Pierwszy sposób jest łatwiejszy i 
sprawiedliwszy, drugi trudniejszy i niesprawiedliwy, 
bo trafiłby najdotkliwiej uboższych mieszkańców i ro- 
dziców obarczonych dziećmi, których wychowąnio i 
tak już samo przez się sprawia im trudności. 

Wszelako instrument szkolny nie. uzyskał dotąd 
zatwierdzenia rządowego. Gdy zeszłego roku 1868 
w marcu ponowiono prośbę do rządu o zatwierdzenie 
onegoż, układający takową wciągnął do niĄj i prośbę 
o zatwierdzenie nauczyciela 4. klasy, co wywołało nowe 
niechęci w presbyterstwie i wystosowanie protestu. 
Rząd tymczasem zażądał jeszcze uzupełnień do instru- 
mentu. — Tylko plan naukowy, zarówno z instru- 
mentem założenia przepracowany, uchwalony i rzą- 
dowi równocześnie przesłany! został zatwierdzonym. 
Rząd uznał plan ten za „odpowiedni celowi," gdyż 
ułożony jest według zasad pedagogicznych, zastoso- 
wany do przepisów ustaw państwowych, i według 
wskazówek rządu krajowego wykończony, a potrzebom 
miejscowym zadość czyniący. 

Według tegoż planu nauk, jeżyk polski w szkole 
głównój jest wykładowym, jednakowoż dzieci nie* 
mieckie uczą się przez wszystkie klasy . w swoim ję- 
zyku. Polskie dzieci zaś prowadzą się stopniowo tak, 
że w każdój klasie coraz więcój uczą się po niemiecku, 
i nareszcie w Ł klasie już niektóre przedmioty mają 
im być wykładane w niemieckim języku. Zatóm plan 
ten odpowiada stosunkom i wymaganiom tak zboru 

4* 
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jak i gminy ezkokrij, a dtieoiem uie utrudnia się po* 
stęp w nauce. 

* Należy tó* ssofcegóbue wapotft&ieć, eo etę a Wszy- 
stkich aktów okaząje, że wysoki rząd aaedł bardzo 
ta rękę zborowi, oświadczał się życzliwie dla urzą- 
dzenia szkoły głównój, i udzielał przychylnie wska- 
zówek, żeby ta szkoła ugruntować cśę »egła. 

Mimo iż stosunek między zborem a gminą szkolną 
przez instrument założenia formalnie orzeczonym i 
wówczas obustronnie przyjętym został, usiłuje 'teras 
pewne stronnictwo w gminie szkolna układ ów zni- 
weczyć i występuje a urojeniami i roszczeniami, któ-> 
reby megty zachwiać byt szkoły głównej. 

Otóż w jesieni zeszłego roku d. 16. pa&dz. zebrało 
się znowu zgromadzenie gminy szkolnej, lecz jak 
zwykle znowu nieliczne. Celem jego było zachęcenie 
do uiszczania zaległej płacy na szkołę główną. Lecz 
wdano się w inne rozprawy, namiętnością nacecho- 
wane, poczóm udhwałono i podano do rządu żądanie: 
żeby gmina szkolna miała prawo obierania nauczycieli 
3. i 4. klasy a językiem wykładowym w tych klasach 
żeby był niemiecki; zbór zaś aby obierał nauczycieli 
dwóch niższych klas, w których ma się po polsku i 
po niemiecku uczyć. 

Zapisać ta należy, że gdy takie zachcianki w o- 
wóm zgromadzeniu się pojawiły, przyjaźni zborowi 
członkowie widząc do czego one zmierzają, odeszli, 
tak iż dla podpisania podania do rządu nie było' do- 
stateeanój liezby całonków, i zbierano potom podpisy 
prywatnie po domach, co prawnóm postępowaniem 
nazwać się nie może. 
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Boamimp tera* p**tyższ4 łftdaijio, Jaskcfnp: l) 
niesprawiedliwe, bo kiedy zbór ponosi % a, giakia 
szkolna tylko. Vi koązłów wkpłf S^wnftj, nie; njoźna 
proypusacfać,. aby gmina, szkolna rfcwąe lub większe 
prawa do sokoły miała ute *bó*; 3) niesłuszne i bez- 
względpe, ho QJąfo4obpa wymaga- aby *bór tylko 
oi*«e> dla niego niepotrzebne klapy utrzymywał, a do 
wy^szyc^ klan jsmu przydatyycbj żpdnęgo prawą qie 
miał; 3) niepedagogiczne i niętadskfcr ho jakże moftna 
oczekiwać, żeby cbicw polskie, jakje przeważnie do 
t# W^j uc^z^ą, w; dw^chf latact nwgły się. ua- 
naągrt języka niemieckiego, tak febj w tpseci^j klacie 
ju* tylko, nie^iąck&ga wyktyfa słuchać i rozumieć 
go zdoła&y ; tafrą qauk* n\o jest k ftsfofc fl u i ęm, ab ba- 
łaby mcczeiwm„ twiowafliąfl^ z^cl^cwwfim i ogfo- 
piąniem dqięci, i dziwić się trzeba,, ^e taka mydl. w pro- 
tfęsaorąkich pąwet głowagb p<yąwió aję mogła; 4) nie- 
zgodne z stawami azfcołnepp, kity* pnrapiwją. iehy 
dzipci stopniowo wprawiały $ię dp używania drogiego 
języka krajowego. 5) Żądanie takie jest przeciw kon- 
stytucji i ustawom zasadniczym państwa, które za- 
pewniają równouprawnienie narodowościom, i wyratuje 
mówią: „W krajach zamieszkałych przez, kilka ple- 
mion, naukowe zakłady publiczne mają być tak urzą- 
dzone, żeby bez użycia przymusu w nauczeniu się 
drugiego języka krajowego, kaźcie plemię mogło mieć 
podaje sobie wymagalne środki ku wykształcenia się 
w swoim języku." Jeżeli kilku członków niemieckich 
należących do zboru pragnie takiego przymusu w szkoło 
głównój, byłoby to gwałtem niesprawiedliwym i sia- 
łaby tylko niesforno &6 w zborze. 6) Żądanie to na- 
reszcie jest oporejn przeciw rządowi, który plan nauk 
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dla Ciesfeyńsktój szkoły główaój z* stosowny uznał 
i zatwierdził 

Gdy niektórzy z gminy szkolnój teraz dowodzą, 
że wykazane wyżćj sumy, które zbór na szkołę głó- 
wną łoży, nie całkowicie należą zborowi ale gminie 
Bzkolnój, świadczy to, że tacy radziby odebrać wła- 
sność zborowi, aby go praw pozbawić. Rzeczone sumy 
są to oszczędności i fhndacje z czasów, kiedy zbór 
sam szkołę utrzymywał; więc są własnością zborową. 
Przypominamy też dla podobieństwa, że gdy część 
zborów nikó w odłączyła się od zboru, część ta tćm sa- 
mom pozbawiła się według ustaw wszelkiego prawa 
do majątku zboru. Również liczne szkoły po wsiach 
w obrębie zboru powstałe, po swćm odłączeniu się od 
szkoły zborowój, nie śmiały sobie rościć prawa do 
uposażenia szkoły Ćieszyńśkiój. A zatćm i Cieszyńska 
gmina szkolna, zorganizowawszy sife, nie może pod- 
nosić roszczeń do majątku zborowój szkoły. * 

Zadziwiać się też tylko można, gdy przy tćm 
przeciwne zborowi głosy z gminy Cieszyńskiej, a oso- 
bliwie z grona professorów, publicznie odzywają się 
w ten sposób : że Jak nie będzie szkoła główna podług 
ich woli, <j. nićmiecka w wyższych klasach, z nauczy- 
cielami przez gminę szkolną Cieszyńską obieranymi, 
wtedy odłącząsię i przystąpią do szkoły bezkonfe- 
syjnój, w mieście założyć się mającćj, lub dzieci swe 
do katolickiej a nawet żydowskićj posyłać będą. Głosy 
takie świadczą same o sobie, jak mało im zależy .na 
wyznaniu, a przecie chcą mieć wpływ w zborze lub 
korzyść z niego. Boć za próżne pogróżki tego uważać 
nie można, acz się zbór niemi nie ustraszy. .Ci coby 
tak postąpili, sami największą uczuliby szkodę. 
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Ze takie rozterki w sprawie Szkoły glóWnćj' jeszcze 
istnieją i takie ,urorfzczenia pojawiać* Się mogą, — że 
przy tóm gmina szkolna Cieszyfiskfc przyjęto) na siebie 
składki w ilości 400 zh\ należycie nie niszczą , na 
szkoda zboru , który jako ręczyciel za' nią potrzeby 
szkoły głównej z 'kasy kościelnej zaspokajać musi, — 
przypisać to trzeba temu , iż przy zmienieniu szkoły 
ludowóf na główną , aby umożliwić założenie semi- 
narjum, działauo ż pośpiechem, i' nie postępowano z 
potrzebną dokładnością i przezornością. 

Jednakowoż n ważmy: Aczkolwiek na pierwotnóm 
zebraniu gminy szkolnój d. '25. marca 1863, na którćm 
uchwalono płacenie 400 złr. na szkołę główną, zeszła 
się mała, liczba członków, przecież w pierwszych la* 
tach płaciła cała gmina, i. tóm się faktycznie zobo- 
wiązała do uiszczania oznaczonej kwoty* Co do wy- 
bierania nauczycieli, to formalność' tę orzekł' następnie 
instrument fundacyjny, wyżój wspomniony, 
przez całe presbytersttfo i zastępstwo zboru a więc 
i reprezentantów grtńny szkolnćj uchwalony, i nikt 
przed w niemu nie podniósł protestu. JeBt to więc 
ttkład prawomocny. 

Na rzeczony instrument fundacyjny musi się tedy 
zbór odwoływać w sprawie szkolnćj. ,Na tćj podstawie 
wspiera się także obecne presbyterśtwó starając się 
sprawę szkolną doprowadzić do ładu. W tym celu 
przesłało ono miejscowościom do gminy szkolnćj na- 
leżącym swoje przedłożenia, aby skutecznie rzecz roz- 
ważyć i naradzić się mogły, ponieważ cała gmina 
szkolna nigdy w należnćj liczbie się nie zeszła. Przed- 
łożenia te presbyterstwa zawierają: 1) projekt sto- 
sowniejszćj repartacji przyrzeczonych 400 złr.; 2) pro- 
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jekt oo do wyboru nauczycieli, gdyż w tym wzglę- 
dzie .największa jest uiąjedność. Ca do drugiego pro- 
jektu, chce prestgrterstwo wybadać, czy by gmina 
szkolna nie przystała vą jpdział prawa wybierania 
nauczycieli,, oraz aa odstąpienie jt>i ozęści szkoły gjó- 
wttój w «upe)ne utrzymanie,, przez,? coby się wszelkim 
sprzeczkom na zaważą kopiec uczyniło^ W tym wzglę- 
dzie njyśl pcesbyterstwa jest taka: Ponieważ ahór 
ponosi blisko trzy czwarte części kosztów utrzyjmania 
szkoły głównój, a gmina szkolna jedną czwartą, część, 
więc też zbór (czyli większe zastępstwo zboru) ma 
obierać trzech nauczycieli , a gmina szkolna jednego ; 
te zaś zborowi głównie na wyższych klasach zależy, 
a gmina szkolna z niższych klas wyłącznie ma uży- 
tek, dla tego nauczycieli wyższych klas miałoby obie* 
raó większe zastępstwo zboru, a nauczyciela piór w szćj 
klasy obierałaby i utrzymywała wyłącznie gmina 
szkolna. 

Wyniku, tych narad opzukuje presbyterstwo* i 
według tego przedłoży w swym czasie wnioski więk- 
szemu zastępstwu, E resbytewtwo uważa załatwienie 
sprawy szkolnój za rzecz naglącą,, i kładzja ją także 
jako taką na serce zastępców zboru, gdyż większe 
następstwo w imieniu zboru dało porękę za gminę 
szkolną co do płacenia przez nią 400 złr. f a wszelka 
zwłoka w sprawie szkolnój prowadzi tylko do tego, 
że zbór za gminę szkolną dopłacać musi. 
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4-. Rzecz o Seminarium. 



JtwaagwUckia sakoly &4tk* mezęgo.wtpoęly z*- 
wsae uii iom w oremki^ otałny, * te tanu* U 
miały »auczywoU powiek**^ osęftji ©akgątyoh, takfte 
jtad ijurywh* £Mcołom i uaaoyciejom twoim aawdzięr 
wAy ewangwiiey k«ęst*fa Cieazyńpkiefo wigkpzą 
Otwiatę o4 iimyab, * w skutek tego tyła. i wifksaa 
paradeotć i. w & o to ofr * mwtey mmi, oo im nawot 
umowieray pAwaatthtii* p*zy*aawać zwykli. Bodajby 
awapgfeliey tląooy* a zwłaaacza członkowie zboru 
Cieaayńakiego niet mtewewtenylł ai# tej ohlabiol 

2»i tekiei atokoły i takich nule^jranłi ewaagieliey 
śląscy mieli, i że takiój pochwały używali, to przypi- 
sać nalepy gimnazjum 4waogielickiemu w Cieszynie* 
W*wsqjr prawie ma»c*y<»elB ukqńczali zwykle cała 
4w4*ąa*A gimnazjum t, > 6 kia* gimuazjaloyck, a 
petem odrfeyw*zy ówwc*»jf półroeaoy ktWB ftfdagor 
9*mp «wjlii ptoparagde* aąjmpwali pomady aaucay- 
aielafcie*. NaneagreMle wychodzący iatdziaj ze aukół 
Mumafoyoh lab następnie realnych, nie mogli im 
nigdy d^rGwnaó. Bo te* wykształceniu gtaupaąjalwm* 
nie anten* si$ wykaatałoeiH* w sakołaeh. realnych 
odbytem Wychowanie bowiem w azkołąch realnych 
j*4t jednostronne* t j* tylko <łlą pewnych zawodów 
iyoia prayapoBaJtaająoe, podctaa gdy gimnfuąjinm calp- 
wiftk* wszechstronnie wyrabia, Wprawd*ie4 tak «*ran* 
nauki uenlne ohasernty wykładają. s}$ w sakoto rer 
ntatfj nta w gimMurptm; to* to w wstąpi 0gAU»4J 
wprawy do wiwUy ludflki^), ni* aaąkęoa i nie nzdatnia 
do zapuszczania ducha, na rójpa pola umJĄfltnoĄei 
Nie wystarcza też, żeby nauczyciel początkowej szkoły 



w niektórych tylko przedmiotach np. w geometrji 
albo fizyce taką celował wiadomością jak uniwersy- 
tecki profeflsor, ant te* to nie jest potreebnem. Ze 
szkoły ludowej wychodzą uczniowie jedni do gospo- 
darstwa, drodzy do rzemiosła łub haudln, ioni udają 
się do wyższych wielorakich nauk. . Wszystkich" tych 
łudzi przysposabia szkoła ludowa, wychowanie w niej 
musi tedy być ogólne, aby' do wszelkich zawodów 
przygotowywało. ' A zatem i wykształcenie nauczyciela 
powinno byó ogólne czyli wszechstronno. Temu celowi 
czyni zadość jedynie gimnazjalne wychowanie. I ewans- 
gielioy śląscy właśnie mają przykład i przeświadczenie, 
ze nauka gimnazjalna- najlepiej uzdalnia nauczycieli 
szkół ludowych. 

Inną przyczyną, że szkoły cwangieliekie w księ- 
stwie ćieszynskiem Od dawna obtitsze owoce wyda- 
wały, było to, ic uczono w nich w języka ojczystym', 
polskim. W drogich szkołach uczono w narzeczu nie- 
swojskiem, czeakióm, łub wcale w języku niemieókiem ; 
nauka taka, niezrozumiała, mechaniczna,, nie mogła 
sic. mocno zaszczepiać, i następnie ulatywała tam 
łatwiej z pamięci dorastających. 1 to jest dla przestrogi 
wuznem. Jeżeli niektórzy mniemają; Ze ewangielików 
podnosiło to, iz' w Szkołach ich uczono także po nie- 
miecku, to się mylą; bo w szkołach innego Wyznania 
uczono więcej nawet po niemiecku, a przecie* kn to 
na korzyść tak nie wychodziło, jak ewangielikom 
nauka w mowie ojczystej. A więc zasługą szkół ewau- 
gielickich, i stąd największą korzyścią eamychze ewau^ 
gielików było: Se w nich pielęgnowano naukę # 
swojskim zrozumiałym języku. 
"V 



] 
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Ody w roku 1840 nastąpiła reorganizacja szkół, 
zamienione zostały dawniejszo półroczne preparandy 
na dwuroczne. W dwurocznyćh preparandach tych 
uczą się przyszli nauczyciele jeograCi, historji po* 
wszechnój, historji naturalnej, rachunków itd., a przy 
tóm takie właściwej metodyki, czyli sposobów, jak 
się różno te nadki dzieciom udzielać mają. To stało 
się dla gimnazjastów ewangieKekich w Cieszynie,, 
chcących się poświęcić nauczycielskiemu powołaniu, 
bardzo niedogoduóm. Dawniój uczęszczali oni do gim- 
nazjum, nie przerywając w nióm swych nauk, a przy 
tóm odbyli taklie półroczną preparandę, gdzie się 
uczyli właściwo) tylko metodyki. Teraz muszą prze- 
rwać nauki gimnazjalne, a iść na dwuletni kurs do 
preparandy, w którój po większój części powtarzają 
niedokładnie to, czego się już w. gimnazjuih uczyli 
a prżynrijmniój już wiedzieć powinni; w takim razie 
marmyą czas i przez to niejeden popadł w próżno* 
wanie. Wykładanie wymiano wanych przedmiotów 
naukowych może być przydatnóm dla kandydatów 
nauczycielskich wychodzących z niższych klas realnych, 
ale nie dla gimnazjastów, dla których nie potrzebnóri* 
jest już więcój, jak tylko wskazanie różnych metod 
nauczania i praktyka, a na to wystarczyłby krótszy 
jak dwuletni kurs. Nie wydaje się też to nowe urzą- 
dzenie preparand a naw&i seminaijów odpowiednióm; 
jeżeli uważymy, że młodzian chcący się poświęcić 
8ta*owintuozyo»l&lyemu eąyli kandydat nmetjycielski, 
powinien posiadać potnseboe nauki ogólne już ze 
swćj szkoły, a w preparandzie ma -się uczyć tylko 
tego, co mu z osobna jako nauczycielowi wiedzieć 
trzeba, t. j. sposobu udzielenia nauki. Tak też jest i 
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przy innych etanach : ksiądz unzy się w teołogjL tylko 
teologicznych wiadomości; prawnikowi na uniwersy- 
tecie wykładają to tylko ca no. do sądzenia tub 
rządzenia odnoai, a. lekarzowi aztsfeę lewania; potrzebną 
do tego ogólną naukę musi jat sto sobą przynieść; 
rzemieślnik nawet uony się w rzemiośle wyłączni* 
tego, w ma do naniosła potworne, a ogólne pnygo* 
towanie naukowe powinien już oaieo. Dla czego! tylko 
w wychowania nauczyciela ma byó wyjątak? — Wy- 
kładanie ogólnie potrzebnych nauk w preparandąok 
lub aeminarjask wygląda jak określenie wiedzy nau- 
czyciela pewneini granicami i wytrasowanie onegos, 
żeby tylko w oznaczonym rozmiarze umysł swój 
rozwinął. Gdy proca tego, prasa taki* urządzenie pre- 
parauiiy ewangielioc-y kandydaci nauczycielstwa zmu- 
szonymi zostali z niższych jot klas gimnazjalnych 
występować, wznieciło to uzasadnioną obawę między 
ewaugielikami, za ich nauczyciele z czasem będą muiój 
wykształconymi na, szkodę dl* szkól i luda- To. spor 
wodowało osobliwie ewąogielików, w zborze CiesayÓT 
skim, który najwięcej, szkól Uczy, *« zaczęli rozinyńlafi 
o założeniu własnej preparandy lub aeminązjuin. 

Ody atoli w zoom Cieszyńskim; zbytnie rzecz 
tę rozważano i dlatego pnawlehaas, przediiiegłw gw 
Bielsko; co wielką nieekęo i- zdziwienia apnuniki jak 
o tam awiadezy prosobałpreabyitantwa Oięasynehiego 
z dnia 30. grudnia 1862 bak ssę wyrałajejcy-: 

„Z oyrkularsa wyv. o. k. rady kościelnej w Wlewom 
•>, d. SO. sierpnia 1882 7 , mocą którego wszystkie zbory 
ewangielickio do składek M seniinaTz w Bielsku za- 
wezwane zostały, dowiedziało się star»ze*Btwo zboru 
Cieszyńskiego dopiero w tych dniach o' myśli budo- 
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watiia podobnego zakładu w Bielsku, również że zbór 
w Bielsku już pod dniem 4. kwietnia 1860 od wys. 
s. k. ministerstwa pozwolenie do tójżo budowy uzy- 
skał. Ody zaś postanowienia i uchwały względem 
budowy szkól i zakładów naukowych ewżnglelickick 
w myśl patentu z d. 8. kwietnia 1861 do ewange- 
lickich zborów należy, a gdy starszeństwo zboru Cie- 
szyńskiego uznało, iż dlii semmaiji ewangielickiój 
Cieszyn daleko lepszóm i flogodniejszóm miejscem 
będzie niż Bielsko: tedy na wniosek Dra. Ciociały 
uchwalono podać do senioratu prośbę, aby sprawa o 
budowie seminaijum dła przyszłych nauczycieli szkół 
wiejskich oddana była poprzednio przygotowawczemu 
rozpoznaniu i orzeczeniu wszystkich ptesbyterstw, 
ażeby aż do tego orzeczenia i tak jeszcze nierozpo- 
ozęta budowa semioatji w Bielsku zastawioną była, 
który to wniosek przez wszystkich obeenych członków 
starszeństwa jednomyślnie przyjęty i uchwalony został." 

Dopiero zajęto się gorliwie sprawą seminaryjną 
w Cieszynie. Większe zastępstwo na posiedzeniu 
d. 16. nutrea 1868 uchwałą swoją ofiarowało jeden z 
domów czynszowych zboru Cieszyńskiego na pomie- 
szczenie sefflinarjum, postanowiono zamienić szkołę 
ludową nft główną, i czyniono stosowne przedstawie- 
nia do władz kościelnych i rządowych. Wszelako 
wszystkie zabiegi zboru Cieszyńskiego i łączące się 
z tóm oświadczenia innych zborów zostały bez sku- 
tku. Seminarjnm Bielskie, a raozój szkoła główna i 
niższa-realna ze seminaijum, stanęło za pomocą ofiar 
i składek innych zborów. 

Powszechnie jest uznanóm, jak niegodne jest za- 
łożenie tegoż seminarjum w Bielsku, nietylko dla 
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ewangielików księstwa Cieszyńskiego ale i innych 
krajów. Niedogodności te wyłaszezone zostały w swyip 
czasie przez pisma drukowane, jakoto: „Podanie do 
starszeństwa zboru Cieszyńskiego. Drukiem Kornela 
Pillera we Lwowie 1862/ — Tudzież: „Protest star* 
szeństwa zboru ewangielickiego w Cieszynie prze- 
ciwko założeniu ewangielickićj semiparji w Bielsku, 
oraz powody, dla których taż seminarja w Cieszynie 
założona byó powinna. Cieszyn 1863. Drukiem Ka- 
rola Prochaski." — Dla tych niedogodności, jak prze- 
powiadano, śląscy ewangieliccy kandydaci nauczy* 
cielący uczęszczają dotychczas do katolickićj propa- 
randy w Cieszynie, a Czesi i Morawianie myślą o 
założeniu swego własnego seminarjum. 

Lecz nietylko te niedogodności ma zbór Cieszyński 
na uwadze; baczy on przede wazystkióm na to: że 
nauczyciele wyszli z realnój szkoły . Bielakiój nigdy 
nie nagrodzą mu nauczycieli wyssłych z gimnazjum, 
i dla tego seminarjum powinno byó z gimnazjum Cie- 
szy ńskióm złączone; — że ograniczone w seminaijum 
wychowanie a raczój wytresowanie do stanu nauczy- 
cielskiego, (jak to wyżój wspomnieliśmy ) f sprzeciwia się 
doświadczeniom i życzeniom zboru Cieszyńskiego i 
innych; — że jednostronnie w niemieckim tylko du- 
chu kierowane wykształcenie kandydatów nauczyciel- 
skich w Bielsku zagraża zborom polskim, iż na przy- 
szłość dostaliby nauczycieli szukających tylko posady, 
a nieprzy wiązanych do ludu i dzieci, wśród których by 
żyli i działali, zaczóm nauka poszłaby opacznie, i 
nastąpiłby upadek ewangielictwa. 

Zbór Cieszyński zatóm nie może popuścić myśli 
założenia seminaijum u siebie, a spodziewać się śmić. 
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$e go inno zbory polskie Śląska należycie poprą, gdy 
rzecz tę rozważą. Presbyterstwo poda w swym czasie 
wnioski, jakoby to seminarjum w łączności z gimnazjum 
istnieć mogło, jak skoro okoliczności pozwolą, a zwła- 
szcza jak skoro sprawa szkoły głównój uporządkowaną 
będzie. To połączenie seminaijum a gimnazjum mia- 
łoby jeszcze i tę ważną korzyść, iż młodzieńcy odby- 
wający kurs pedagogiczny nie musieliby przerywać 
nauk w gimnazjum, a w razie możności mogliby potom 
i do dalszych studjów udać się, podczas gdy wstą- 
pieniem do innój preparandy zamykają sobie drogę 
do wyższych nauk. Tu napomyka się jeszcze, że 
zbór Cieszyński przyczynia się równie jak inne zbory 
do ugruntowania i utrzymania seminarjum Bialskiego 
składką roczną. Ponieważ urządzenie tegoż semi- 
narjum w Bielsku nie odpowiada potrzebom zboru 
Cieszyńskiego ani innych zborów polsko - śląskich, 
niepodobna, ażeby się zbór Cieszyński do stałości 
tego datku zobowiązywał, a to tóm mniój, gdy o za- 
łożeniu swój własnój szkoły nauczycielskiej myśleć 
musi, i gdy nawet i inne zbory tylko warunkowo swą 
zapomogę przyrzekły. Łepiój, żeby zbór Cieszyński 
oszczędzał, a wszelkie oszczędności nakładał na ułat- 
wienie kandydatom nauczycielskim ukończenia całego 
nawet gimnazjum, lub na polepszenie płacy swych 
własnych nauczycieli, w tój myśli, że co na nauczy- 
cieli i naukę w szkole łoży, sowicie mu się powraca. 



5. Alumneum. 

Sprawą alumnejską nie mogło się jeszcze obecno 
presbyterstwo należycio zająć, bo dotąd czas dla niego 
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był za krótki. Obecnie utrzymuje «ę w nióm 35 
uczniów gimnazjalnych, płacących rocznik po 60 sir. 
waL auBtr., sześciu przychodzi do stołu f dła których 
inna płaca ustanowiona. 

Poruszona jut myśl, żeby alumneam rozszerzonym 
zostało, izby większa liczba uczniów, a osobliwie ae 
Śląska wsparcie znalazła, tak zęby więcój młodzieży 
ewangielickiój wyższym naukom poświęcać się mogło, 
leży na sercu presbyterów. 



6. Szkoły wiejskie w obrębie zboru Cie- 
szyńskiego. 

Oprócz głównej szkoły ozteroklaeowój w Cieszynie 
liczy zbór Cieszyński 10 szkół ludowych wiejskich 
w obrębie swoim. Szkoły w Puncowie, Koriskiój, 
Żukowie, Grodziszczu i Kocobędzu powstały niedługo 
po ogłoszeniu patentu. tolerancji, a więc po roku 1782. 
Szkołę Nieborowską założono około roku 1830; szkoły 
zaś w Haźlachu, Mistrzo wicach , Olbrachcicach i Gu- 
mnach po roku 1848. Nowe budynki szkolne zbudo- 
wano we wszystkich miejscach, gdzie szkoły nowe 
powstały, a krom tego w Grodziszczu i Puncowie. 
Czynność dla szkół była w <zborze Cieszyńskim w 
ostatnich dwóch dziesiątkach lat ze wszech miar 
uznania godną, zwłaszcza kiedy zważymy, że w nie- 
których miejscach wystawiono budowle przestronne 
i okazałe, w innych zań nabyto ku szkole roli lub 
zrobiono fundacje na biblioteki lub inne potrzeby 
szkolne. 
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Ponieważ 'biblioteki wbolae nader ważnym są 
czynnikiem do wspierania nauki i szerzenia oświaty 
szkołnój, nie od rzeczy będzie wspomnieć, jwrzy iktóryeh 
szkołach zboru Cieszyńskiego takowe księgoataprki 
pozakładano. 

Pierwszy taki księgozbiorek powstał p*zy szkole 
Gteszyńśkiój *a staraniem nauozyciela BKwki r. 1856, 
który nietylko zebrał z durów nanonyeidi i iiezmów 
pierwsze środki do założenia jego , ale oraz wypraco- 
wał statut, aby nim rozwój, użytek i byt biblioteki 
zapewnić. Statut ten uzyskał zatwierdzenie ówczesny eh 
władz szkolnych, stał się podstawą, de się biblioteka 
ta z roku na rok pomnaża w pożyteczne dziełka dla 
dalszego kształcenia się nauoayoieli, do czytania dla 
uesniów i użytku przy nauce eakoło^j. Dotąd liozy 
880 dzieł i obligację państwu, na 60 złr. ra. <k. jako 
stały fundusz. Przy urządzaniu szkoły głównój wsparł 
rząd krajowy wzrost tejże biblioteki. 

Przy szkole Mistrzowickiój położył nauczyciel 
Wałach pierwsze początki do księgozbiórku szkolnego, 
który za staraniem teraźniejszego nauczyciela J. Gho- 
lewy wzrasta, a przez fundację śp. Jerzego Folwar- 
cznego obywatela z Mostów w kwocie 112 złr. w. a. 
znacznego doznał wsparcia. 

Biblioteka przy szkole w Grodziszczu założona 
r. 1869 przez nauczyciela Drozda, liczy obecnie 280 
dziełek i posiada fundusz w ilości 100 złr. powstały 
z darów i legatów zapisanych testamentami. 

Początkom biblioteki założonój przy szkole w 
Eońskiój przez nauczyciela Pinkasa r. 1862 przyszli 
w pomoc księgarze lwowscy pp. Wild, Milikowski 
i Jabłoński, którzy za przyczynieniem się tutejszego 

5 
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rodaka piękny zbiorek książek dla niój w dane przy- 
słali. Toż samo uczynili kilka lat póżnićj dla biblio- 
teki szkolnój w Olbraohoicach na prośbę nauczycida 
J. Buczka i innych przyjaciół szkolnych. 

W Kocobędzu r. 1863 nauczyciel Gnida zebrał 
kilka dziełek i zrobił początek biblioteczki szkolnój. 
Szlachetny zamiar znalazł poparcie w szczodrobliwości 
obywatela Mamicy, który obligację państwa na fun- 
dusz i kwotę pieniężną na zakupienie książek do 
biblioteki ofiarował. 

Najnowsze usiłowania około założenia biblioteki 
szkolnój okazał nauczyciel Kolarczyk w Zukowie. I 
tu szczere chęci znalazły wsparcie , bo cokolwiek za- 
czyna się użytecznego i dobru powszechnemu słu- 
żącego, to i przy oporze i przeciwieństwie, zyskuje 
przyjaciół i poparcie, usuwa trudności i osięga cel 
zamierzony. 
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HI. 9IąJątek i ftindaeje sbora, 
oraz odnośne rachunki z ostatniego roku. 



1. Nieruchoma własność kościelna zboru 
i rachunek kościelny z roku 1868. 

Najcenniejszą własnością zboru ewang. Cieszyń- 
skiego jest przedewszystkióm wspaniała świątynia pod 
nazwą, „kościół Jezusa" na wyższóm przedmieściu 
przed Cieszynem. Około niego mieszczą się następu- 
jąco posiadłości nieruchome zboru: 

dwa domy jednopiętrowe na pomieszkania pa- 
storskie; 

dom na pomieszkanie pisarza kościelnego; 

dom na pomieszkanie jednego wachtarza; 

budynek gimnazjalny, jednopiętrowy, mieszczący 
dotychczas w sobie gimnazjum i szkołę główną, a ma- 
jący teraz przejść w użytek zboru; 

budynek alumnejski, dwupiętrowy, dla wsparcia 
potrzebujących uczniów gimnazjalnych; 

nowy budynek gimnazjalny, trzypiętrowy, dobu- 
dowujący się; 

marownia na smętarzu, po za kościołem; 

6* 
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trzy domy czynszowe, z których dwa dwupiętrowe, 
a jeden jednopiętrowy; 

budka dla wyprzedawania pieczywa; 

smętarz i obszerny plac kościelny około kościoła ; 

ogrody, częścią w używaniu pastorów, organisty, 
pisarza kościelnego i wachtarzy będące, częścią na 
czynszowy użytek wydzierżawiane. 

Wspomnieć wypada jeszcze, że z powodu budo- 
wania ahMDeum uaturfiróni miejscu, muskMo rozwali ó 
4bm koieteifly N*. £58 i nawą m(tpę, ** tt*#rą "Wy- 
łożono do 1000 złr. Materjału z szopy użyto do bu- 
dowy alumneum, i przyrzeczono wówczas za nią wy- 
nagrodzenie kasie kościelnój. 

Dochód dla kasy kościelnój z tych posiadłości 
wpływa zatóm z trzech domów czynszowych, budki 
i niektórych ogrodów. Domy te jednak nie są całkowicie 
wynajęte, ponieważ w nich zbór daje bezpłatne .po- 
mieszkania nauczycielom szkoły głównój i jednemu 
wachtarzowi. Potrzeby kościelne pokrywają się krom 
tego i innemi dochodami, jako to: odsetkami od oszczę- 
dzonych kapitałów, opłatą od ławek w kościele, mie- 
szko wemi, pogrzebowemi i sypkowemi pieniędzmi, 
darowiznami itp. 

Aby zborownicy dokładniój obznajomió się mogli 
z stanem kasy kościelnój, podaje się tu następujący 



wyciąg z rachunku kościelnego za rok 18G8. 

Dochody. 

1. Wedle rachunku wynosił stan 
kasy kościelnój z końcem roku 
1867 T w iściznaoh i gotowiźnie . 7085 złr. 77 kr. 



sa 



2. Czynsze a domów pod Ifc 249, 
250* 261, 252, czyn sn & tadki i 

aajem z zagród za r. 1868 

3. Odsetki od obligacyj, r^ądpwyph 

i prywatnych .... 

4. Fieniądpe mieszkowe 

5. Za groby, podzwonne itp. 
6* Oplata od ławek, . . . 

7. Pieniądze sypkowe . . 

8. Darowizny i legaty . . 

9. Dochody psobnp . . . 



Dochodów suma 

Wydatki 

1. Na potrzeby kościelne . . . . 

2. Podatek gruntowy, domowy i z 
czynszów wraz z podatkiem 
gminnym 

3. Ekwiwalent z posiadłości roczny 

4. Salarje ks. pastorom, organiście, 
pisarzowi kościelnemu, stróżom 
kościelnym i płaca na szkołę 

5. Koszta reparacji kościoła i domów 

6. Wydatki osobne, asekuracja, 
pensje, remuneracje, za kasę 
wertheimską itp ,. . 



1428 zk. 96 kr. 

2S33 * «2 ,, 

1036 „ 96 „ 

321 „ — • „ 

WIO n 52 „ 

681 „ 44 „ 

234 „ 75 „ 

650 „ 54 ft 

12633 złr. 56 kr. 



146 złr. 08 kr. 



3B7 „ 77 „ 
64 „ 10 „ 



1406 „ 08 „ 
640 „ 06 „ 



893 „ Q8 „ 



Wydatków apiga 3508 złr. 07 kr. 



Porównanie. 

Cechód wynosi jak wyżój .... 12633, aft., 56 kr. 

Wydatki zaś czynią 3508 „ 7 „ 

Zostaje prsemogi kas. z końcem r. 1868 9125 z}r. $9 kr. 



s 
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Przemogą ta wyszczególnia aię jak następuje: 
L Ohligacyj państwowych 
II. Kapitałów na gruntach 

III. W długu gminy szkolnój 

IV. W kasie oszczędności . 

V. W zaległościach . . . 

VI. W gotowiźnie . . . 



2521 złr. 57 kr. 

2641 „ - „ 
782 „ 21 „ 
100 „ - w 
212 „ 40 „ 

2868 „ 31 „ 



Więc razem jak powyżój 9125 złr. 49 kr. 



2. Własność zborowa szkoły głównój i ra- 
chunek tójźe szkoły za r. 1868. 

Dla utrzymania szkoły iudowój a następnie głównój 
zboru Cieszyńskiego, utworzono ostatniemi czasy fun- 
dusz żelazny, który się składa : 1) z oszczędzonego od 
r. 1850 do 1860 kapitału w sumie 800 złr.; 2) z le- 
gatu Jana Elimisza z Cieszyna w sumie 330 złr. 

Inne dochody na zapomogę tój szkoły, jako to z 
kasy kościelnej, z funduszu gimnazjalnego, z gminy 
szkolnój itp. wspomniano już na właściwóm miejscu. 
Napomknięto już także o długu, który kasa kościelna 
ma do pożądania od gminy szkolnój Cieszyńskiój. 

Po tych uwagach stan kasy szkoły głównój wy- 
jaśni się czytającemu przez następujący 

wyciąg z rachunku szkoły głównój za r. 1868. 

Stan majątkowy z końcem r. 1867 wynosi, a zwła- 
szcza : 
Kapitałów prywatnych jako funduszu 

żelaznego 1130 złr. — kr. 

Długu gminy szkolnój z roku 1865, 

1866 i 1867 782 „ 21 „ 
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Dochód. 

Procenta w roku 1868 od powyższej 

iśoizny żelaznej 

Płat z kasy gimnazjalnej .... 

Płaoa z kasy kościelnej 

Zapomoga z tejże kasy na 4 klasę na 

czas potrzeby 

Płaca z kasy miejskiej 

Opłata szkolna z czterech klas . . 
Płat na szkołę z Cieszyna i przedmieść 

z Bobrku 

z Mnisztwa .... 

z Bibioy i Błogocic . 



» 



u 



Dochodu razem 

Wydatek. 

Salarjum nauczycielowi I. klasy 

II. klasy 

III. klasy 

IV. klasy 
Za kierownictwo szkoły . . • 
Reparacje i potrzeby .... 
Zapomoga na opał 4 klas i szkoły 

niedzielnej 



>» 



» 



y$ 



n 



» 



i> 



61 złr. 80 kr. 

282 „ 60 „ 
270 , 88 . 

120 „ — „ 

40 , - , 

269 „ 65 „ 

319 „ 97 . 

I" n ri 

17 „ 33 , 
26 „ 88 , 
1553 złr. 11 kr. 



250 złr. — kr. 
300 „ — „ 
350 n • — „ 

400 „ - „ 
60 „ - „ 
41 n 51 „ 



20 . 60 



Wydatków razem 1422 złr. 11 kr. 



Odbiwszy przychód od dochodu zo- 
staje gotówki 

Kapitałów istnieje z końcem r. 1868 

Zaległość w gminie szkolnej z r. 1865, 
1866 i 1867 



131 złr. — kr. 
1130 „ - „ 

782 . 21 „ 
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3. Fundacje zboru i odnoszące się do nich 

rachunki z roku 1868. 

Historja zboru wyszczególnia zacne imiona asla- 
chetnych dobroczyńców, którzy kościół ewangielicki 
i szkołę w Cieszynie założyli i fundacjami zaopatrzyli. 
Potąd przychodzą mianowicie w rachunkach imiona 
tych zasłużonych osób. Z tój przyczyny, a osobliwie 
z wdzięcznej dla nich pamięci, jako tez w cela za- 
chęcenia potomności do naśladowania onyeh, podajemy 
obecnie wykaz fundatorów i ich fondacyj na różne 
stypendja w zborze przeznaczonych. 

Wykaz fundacyj na stypendja i inne cele przy kościele 
ewangielickim w Cieszynie, ułożony z listów fundacyjnych 

i testamentów. 



m 


Tmię i nazwisko 


Datam 
lista 


Przeznaczenie 


Zapisana 

suma fan- 




fhndatom - 


fundacyj- 


fundacji 


dacyjna 


.J 




nego 




r. jkr. 


1 


Jan Jerzy 


U. 


Dla dwóch szlache- 








Zierowski 


kwietn. 
1722 


ckich synów ewang. 
religji w Cieszyńskiej 
szkole, z najbliższego 
krewieństwa funda- 


■ 


i 










1500 


_ • 


2 


Zygmunt 


26. 


Dla dwóch chłopców 








Fróhlich 


pożdż* 


z pokrewieństwa fun- 


i 








1720 


datora w szkole ewang. 
Cieszyóskiój, a. w bra- 
ku takowych innym 












chłopcom z Bielaka 


1300 


«•*_ 


3 


dto. 


dto. 


Dla ewang. nuni- 












sterjum w Cieszynie 


400| 





7a 



3 



i nazwisko, 
fon Aiton 



Datom 

IlBttl 

fondacyj- 
nogo 



Przeznaczenie 
fondadrp 



Zapisana 
nma fm- 

daeyjoa 



r. 



ifc 



Bernard 
Wacław 
Ro&tek 



dto. 



6 



8 



Jerzy Fry- 
deryk swo- 
bodny pan 
Bludowski 
Eleonora 
Charlota 
swobodna 
pani Stólz 
urodzona 
hrabina 
Henkel 
Benign a 
Elżbieta 
Wuttgeaau 
urodzona 
Markloweka 

Pani Elż- 
bieta swob. 
pani z Kali- 
szów uroda. 

Petróoey 



29, Na zapomożenie a- 
wraeto. łumnistów, szczegół- 
1716 pie tjrch 9 którzyby na 
chórze usługiwali i 
muskam yocalem* 
urządzali . . . . 

Dla podniesieni* sa- 
laijum tego nauoąy- 
cielą ewang. szkoły 
Cieszyńskiej , który 
dziewczynki naucza 

Na wsparcie osoby 
ubogiej rodu szlache- 
ckiego z rodziny fun- 
datora augafau konfesji 
Na utrzymanie wy- 
chowiąjącego i uczą- 
1750 cego się ubogiego dzie- 
cka przy Cieszyńskiej 
szkole ewa»g. augeh. 
wyznania, . . 



9. 

wrzeón. 

1729 



30. 

listopad. 

1729 

16. 
kwietn. 



28. maja 
1757 



9. 
sierpa/a 

1774 



Dla najuboższej i 
najpotrzebniejszej z 
wdów kaznodziejskich, 
a gdyby takowej nie 
było, dla pozostałych 
dzieci 

Dla utrzyfiafiiaubo- 
gioh* niedostatek oier* 
piąeyoh i wsparcia po- 
trzebiących uczniów 
augab. wyznania w 



300 



800 



400 



500 



300 



f. 
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! 

3 



10 



11 



12 



Imię i nazwisko 
fundatora 



Bogumił 

Rudolf 

Tschammer 



dto. 



Panna 
Małgorzata 

Anna 
Skrbenska 



13 Panna Elż- 
bieta Karoli- 
na swobodna 
pani z Kali- 
szów 



Datom 
lista 
fundacyj- 
nego 



2. 
czerwea 

1778 



20. 

maroa 

1779 



15. 

ozerwoaj 

1780 



4. In tego 
1787 



Przeznaczenie 
fundacji 



Zapisana 
suma fun- 
dacyjna 



szkole Cieszyńskiej 
bez względu na ich 
stan. Dyrekcja i roz- 
porządzenie należy się 
do dziedziców funda- 
torki 

Dla biblioteki ko- 
ścielnej augsb. konfesji 

Przy kupnie obli- 
gacji bankowój zy- 
skano 

Dla dwóch krajo- 
wych ewang. uczniów 
rodu szlacheckiego, 
a w braku takowych 
także ze stanu oby- 
watelskiego . . . 

Dla dwóch ubogich 
ewang* synów , do- 
brych , poczciwych i 
pobożnych rodziców, 
którzyby w szkole 
Cieszyńskiej teolog] i 
uczyć się chęć mieli, 
zdatni do tego byli i 
zapomogi tój potrze- 
bowali 

Celem utrzymania 
dwóch ubogich a pil- 
nych ewang. uczniów, 
bez względu ozy są 
szlacheckiego , mie- 



1000 
1000 



300 



1500 



1500 
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o 



Imię i nazwisko 
fundatora 



Datom 
lista 
fundacyj- 
nego 



Przeznaczenie 
fundacji 



Zapisana 
suma fun- 
dacyjna 

r. Ikr. 



U 



15 



16 



Joanna He- 
lena Dorota 
Fabri urodź. 
Schubert 



Emeryk 
Karol Hen- 
ryk swobo- 
dny pan 
Kaliach 
z Kisbiróce 
dto. 



17 



dto. 



18 



Panna Ernę 
styna z Bla- 
do wek ich 



17. 

grudnia 

1801 



17. 
kwietn. 

1800 



dto. 



dto. 



21. 

czerwca 

1816 



szczanskiego lub wie- 
śniaczego stanu — szla- 
checcy mają mieć pier- 
wszeństwo . . . 

Ubogim i potrzebu- 
jącym uczniom w kaź- 
dój klasie szkoły Cie- 
szyńskiój ewangieli- 
ckiój równym działem 
„na potrzeby szkolne* 4 

Dla zdolnego a ubo- 
giego studenta, który 
teologję na akademji 
studjuje . . . . 



Dla ewang. szkoły 
w Cieszynie na sty- 
pendium dla ubogiego, 
pilnego i obyozajnego 
ucznia 

Dla tegoż celu . 

Kapitał z oszczędzo- 
nej gotowizny uzyska- 
ny w sumie . . • 

Dla kościoła ewang. 
w Cieszynie na utrzy- 
manie agenta w Wie- 
dniu w sprawach ko- 
ścielnych i religijnych, 
lub sprawy zboru pro- 
wadzącego • . . 



950 



180 



1000 

aa. k. 



500 
300 



195 



1000 



W 



J 

ta 

3 



19 



k 



'< 



20 



21 



ImiC i nazwisko 
fcrad&tora 



Panną Ekne 
styna z Błu- 
dowsfcich 



dto. 



Jerzy G4f- 
niak dziedzi- 
czny pan z 
Toszonowic 



Datum 
Mata 

fii»daqyjf 
nego 



»Ł 



- Dłagapomożenia pa- 



mw 



dto. 



Przeznaczenie 



E 



Zapisana 
ma fiiu 
dątyjoa 



r. 



czerwca starów przy zborze 



Cieszyńskim na parę 
sądni drew, jeźli gorzej 
ptoją jak pastorowie 
na wsi — w przeci- 
wnym raa» na wspar- 
cie wiekiem lnb du- 
ftłuową słabością zła- 
manego a do służby 
nieudolnego kazno- 
dziei , profesora lpb 
nauczyciela, alboubo-r 
giti wdowy po nich, a 
w braku tych warun- 
ków na premjum dla 
dwóch pilnych i mo- 
ralnych uczniów przy 
gimnazjum i szkole 
Uieszyftskiój . . . 

Cieszyńskiemu ew. 
gimnasyum na lepszą 
płacę profesorów i po- 
moc alumneum , co 
jednak liczby 20 prze- 
kroczyć nie powinno 



21. 

wrześn. 

1840 



Na świece ołtarzowe 
do jutrzni, dla pasto- 
rów , wynagrodzenie 
za grób familijny i do 
kasy kościelnej . . 



1000 



3000 

t*\*tńW 
prnifc 



1000 

I m. k. 
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ta 

o 



Imięi nazwisko 
fundatora 



Da tum 

listu 

ftmdacyj 

nego 



Przeznaczenie 
fundacji 



Zapisana 
suma fun- 
dacyjna 



r. 



kr. 



22 



23 



24 



25 



26 



Jerzy Saur- 
man z Cie- 
szyna 



Bogumił Ka- 
sparek dzie- 
dziczny pan 
z Błędowic 



Wdowa 
Franciszka 
Kiszą z Cie- 
szyna 



Wdowa Zu- 
zanna Pin- 
kas z Cie- 
szyna 

dto. 



21. Na wsparcie dwojga 

sierpnia uczących się dzieci w 
1847 Jszkole Cieszyńskiej 
najbliźszychkrewnych 
fundatora — a w braku 
takowych dla innych 
dwóch ubogich a pil? 
nych uooniów 



24. 

stycznia 
1851 



26. 

kwietn. 

1854 



22. 

sierpnia 
1861 



dto. 



Na korzyśó i wspar- 
cie ubogich a pilnych 
dzieci w ewang. szkole 
ludowej w Cieszynie 

Z procentów oszczęr 
dzonych kupiono obli- 
gację państwową 5°/ 
w sumie na . . . 

Na wsparcie ubogie- 
go, oby celnego a pil- 
nego uezniagimnazjum 
ewang. Cieszyńskiego 
(Zarząd znajduje się 
w ręku dyrekcji 
gimnazjalnej.) 

Na wsparcie ubogie- 
go, moralnego a pil- 
nego ucznia ewang. 
gimnazjum Cieszyń- 
skiego 

Celem wsparcia ubo- 
giego, obyczaj nego a 



800 

m. k. 



583 



Mł 



105 



460 



200 



/ 
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Imię i nazwisko 
fundatora 



Datum 
Hstn 
fundacyj- 
nego 



Przeznaczenie 
fundacji 



Zapisana 
suma fun- 
dacyjna 



r. 



kr. 



27 



Jan Klimisz 
z Cieszyna 



24. 

kwietn. 
1864 



pilnego ucznia w szkole 
ludowćj ewang. wCie*- 
szynie 50 złr. za co 
kupiono z dodaniem 
kilku reńskich obli- 
gację państwa na 5°/ 
w sumie . 

Dla ewang, szkoły 
głównój zboru Cie- 
szyńskiego na fundusz 
żelazny szkolny 



105 



330 



Rachunki niektórych z tych fundacyj prowadzono 
osobno, niektóre zlano we wspólny fundusz stypen- 
dyjny. Według tego przedstawiają się, jak następuje: 

Karola Henryka swobodnego pana z Kaliszów fundusz 

stypendyjny dla studentów. 

Przychód. 
Stan kapitałów i gotowizny wynosił 

z końcem roku 1867 3676 złr. 3 kr. 

Procentów weszło w roku 1868 . . 164 „ 87 „ 



Razem 



Rozchód. 



3840 złr. 90 kr. 



Podatek dochodowy 
od obligacji państwa 
i marki na pokwito- 
wanie procentów . 



23 złr. 90 kr. 
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Stypendja studiujące- 
mu teologję i czte- 
rem uczniom gimna- 
zjalnym . . . . 140 złr. — kr. 

Razem . . 163 złr. 90 kr. 

Stan z końcem roku 1868 .... 3677 złr. — kr. 

a) Obligacyj pań- 
stwowych . . 3202 złr. 50 kr. 

b) Kapitałów pry- 
watnych ... 95 n — „ 

c) Gotowizny . . 879 n 50 „ 

Razem . . 3677 złr. — kr. 

* 

Fundusz wspólny stypendyjny różnych fundatorów 

i fundatorek. 

Stan z końcem roku 1867 .... 8738 złr. 6 kr. 

Procentów odebrano roku 1868 . . 347 n 56 n 

Razem . . 9085 złr. 62 kr. 

Podatek i stępie na 
kwity 17 złr. 7 kr. 

Stypendja ks. pasto- 
rom 16 „ 80 „ 

Stypendja nauczy- 
cielom . ... 33 „ 60 „ 

Stypendja 17 gimna- 
zjastom i chorali- 
stom 294 r ' — „ 

Inne wsparcia . . 18 n 20 n 

Razem . . 379 złr. 67 kr. 

Odbiwszy wydatek od dochodu zostaje 
majątku z końcem roku 1868 . . 8705 złr. 95 kr. 
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a) Kapitałów pań stwowych . . . 5750 złr. 94 kr. 

b) Kapitałów prywatnych . . . . 2420 p — „ 

c) List fundacyjny jako przybytek 1050 „ — n 

d) Gotówki . . 535 „ 1 „ 

Bazom . . 9755 złr. 95 kr. 



* * 



Fundusz panny Ernestyny z Bludowskich dla pastorów* 

Stan funduszu z koń cem roku 1867 

wynosił 1645 złr. 11 kr* 

Procenta odebrane w r. 1868 ... 82 „ 15 „ 

Razem . . 1727 złr. 26 kr. 
Z tego wydano na po- 
datek i stępie . . 4 złr. 30 kr. 
Stypendja ks. pasto- 
rom .... 79 , 81 „ 

Razem . . 84 złr. 11 kr. 
Zostaje majątku na końcu r. 1868 . 1643 złr. 15 kr. 

a) Obligacyj publi- 
cznych . . ♦ 617 złr. 40 kr, 

b) Kapitałów pry- 
watnych . . . 1025 „ 75 „ 

c) Gotówki • , . - — „ — „ 

Razem \ \ 1643 złr. 15 kr. 



* * 



Fundacja tejże fundatorki na agenta dla spraw religij- 
nych % kościelnych. 

Stan z końcem r. 1867 2575 złr. 20 kr. 
Procenta za rok 1868 100 n 98 „ 

Razem . . 2676 złr. 18 kr. 
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Wydano na podatek 
i marki . . . . 5 złr. 29 kr. 

Za sporządzenie reje- 
stru podatków . . 25 „ — „ 

Na iściznę funduszu 
wyłożono .... 120 n — - „ 

Na budowę alum- 
neum . . . . . 192 „ 68 „ 

Razem . . 342 złr. 97 kr. 

Zostaje przemogi z końcem r. 1868 . 2452 złr. 21 kr. 

W obligacjach rządo- 
wych 822 złr. — kr. 

Na gruntach . . . 1359 w 52 „ 

W gotowiźnie . . . 270 „ 69 ń 

Razem . , 2452 złr. 21 kr. 



Fundusz B. R. Tachammera dla biblioteki kościelnśj. 

O tój bibliotece potrzebna jest szczególna wzmianka. 

Biblioteka kościelna założona i uposażona kapi- 
tałem przez B. R. Tsohammera, zarządzana była do 
roku 1865 przez ks. pastora G. H. Klapsie. Po jego 
zaszłej śmierci poleciło preebyterstwo p. Śliwce ode- 
branfe rachunków i książek od rodziny nieboszczyka 
i prowadzenie ich przy udziale ks. pastora Żlika i pro- 
fesora Gazdy* Śliwka ułożył rachunki za lata od 1859 
do 1865, pościągał zaległe procenta, powyrównywał 
należy tośoi i uporządkował tymczasowo książki w 
bibliotece. Zupełne uporządkowanie i ułożenie do- 
kładnych katalogów nie jest pracą jednej osoby, ale 
staó się powinno przez wspólne siły, zwłaszcza, kiedy 
do biblioteki złożono wielką liczbę starych książek 

6 
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szkolnych itp, któreby przebrać, mające jakąkolwiek 
wartość do katalogów; zaciągnąć, niewarte zaś usunąć 
należało. Wedle zapisów liczy biblioteka do roku 1868 
tomów i zeszytów 4410 i 34 rycin. Najcenniejsze 
dzieła tak niemieckie jak polskie pochodzą z najda- 
wniejszych i najnowszych czasów. Rachunek tój fun- 
dacji za rok ubiegły jest następujący: 

Stan z roku 1867 ....... 1365 złr. 14 kr. 

Odsetki odebrane za rok 1868 ... 68 „ 25 „ 

Razem . . 1433 złr. 39 kr. 

Na zakupienie ksią- 
żek i oprawę wy- 
dało się ... . 49 złr. 17 kr. 

Remuneracja i po- 
trzeby biblioteczne 17 „ 90 „ 



Razem . . 67 złr. 7 kr. 
Pozostaje z końcem roku 1868 ~ 13(56 złr. 32 kr. 

a) W obligacjach 

rządowych . . — złr. — kr. 

b) W iściznach na 
posiadłościach . 1365 „ — „ 

c) W gotówce . . 1 „ 32 „ 

Więc sumą . 1366 złr. 32 kr. 

Fundusz słypendyjny dla uczniów szkoły głównój. 

Fundusz ten nowo powstały posiadał z końcem roku 
1867: 

W iściznie pry watnój 533 złr. 33 '/ s kr. 

W obligacjach państ wowych . . . 210 „ — n 

Razem . . 743 złr. 33 % kr: 
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Procenta za rok 1868 czynią ... 35 złr. 02 kr. 

Wydano na stypendja uczniom itp. . 35 „ 02 „ 
Stan funduszu z końoem roku 1868: 

a) Kapitał prywatny 533 „ 33 ! / s 

b) Obligacje rządowe 210 „ — „ 

c) Gotowizna — „ — „ 

Razem . . 743 złr. 33 »/ s kr. 



* 



Fundusz gimnazjalny. 

Z końóem roku 1867 było kapitałów 

razem 27597 złr. 51 kr. 

Odsetków zaległych razem .... 852 „ 34 „ 
Do tego przybyła obligacja państwa 

r. 1868 150 „ — „ 

Procentów razem 1308 n 38 n 

Co "czyni razem~29908 „ 23~7 
Kapitałów wydano • 84 złr. 35 kr. 
Procentów do urzędu 
podatkowego . . . 1725 „ .40 „ 

Razem więc 1809 złr. 75 kr. 
Wykaz funduszu w sumie .... 28098 złr. 48 kr» 
Obligacyj rządowych 16979 złr. 16 kr. 
Obligacyj prywa- 
tny eh w mon. konw. 6310 „ 50 „ 
Obligacyj prywa- 
tnych w wal. austr. 100 „ — „ 
Obligacyj prywa- 
tnych w wied. wal. 4273 „ 50 „ 

Razem . . 27668 złr. 16 kr. 
W procentach zaległ ych i gotówce . 435 » 32 n 

Czyli sumą . 28098 złr. 48 kr. 

6* 
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• 

Fundusz panny Ernestyny z Bludowekich dla alwnneum. 

Stan z roku 1867 a mianowicie: 

W kapitałach publi- 
cznych 3568 złr. 70 kr. 

W kapitałach pry- 
watnych . . . . 5525 „ 52 „ 

Razem . . 9089 złr. 22 kr. 

Procenta odebrane w 
r. 1868 488złr.95kr. 

Wydano na podatek 
i koszta 37 złr. 21 '/, 
kr., a na zapomogę 
alumnei 451 złr. 
74 kr., razem . . 488 „ 95 „ 

Stan z końcem roku 1868 jak wyźój 9089 złr. 22 kr. 






Rachunek alumnejski. 

Dochód. 

Pozostałość kasowa z r. 1867 . . 11 złr. 9 kr. 
Zapomoga rządowa dla 35 alunani- 

stów na r. 1868 1102 „ 60 „ 

Płat od 35 aluranistów po 60 złr. 2100 „ — „ 

Płat od 8 nadliczbowych po 80 złr. 512 „ — n 
Odsetki z fundacji p. Ernestyny 

z Bludowtfkich 451 „ 74 

Nadzwyczajne dochody .... 190 „ 85 






Dochodów razem 4368 złr. 18 kr. 
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Rozchód 



Na żywność dla ahimnistów . . 3334 złr. 84 kr. 

Płaca służbie 139 „ 14 „ 

Kominiarzowi 4 79 



n 



Drwa na opał 61 80 r 

Węgiel kamienny 151 „ 78 „ 

Oświetlenie ........ 82 „ 62 „ 

Franie bielizny , 74 „ 77 f / fl » 

Reparacja na i w alumneum 58 „ 60 „ 

Poprawa sprzętów 19 „ 39 „ 

Na zakup słomy 17 n 15 „ 

Na zakupienie naczyń 12 „ 29 „ 

Potrzeby kancelaryjne 13 „ 32 „ 

Wydatki nadzwyczajne .... 398 „ 87 „ 

Wydatków razem 4367 zhT^6~7aki\ 

Odtrąciwszy wydatki od dochodów zostaje nadwyżki 
81 V, kr. 



4. Składki w zborze na wsparcie innych. 

Acz zbór Cieszyński ostatniemi czasy znaczne 
nakłady czyni na swoje zakłady i potrzeby, pamięta 
on mimo to o uboższych zborach, wspierając je chętnie 
składkami. Wspomnimy tu jednak tylko jedną stałą 
składkę na Towarzyst wo Gu stawa Adolfa. 

Zbieranfe składek dla tegoTowarzysRra w Śląsku 
a więc i w zborze Cieszyńskim zaczęło się w r. 1862 
za naleganiem seniora śląskiego. Już jednak z po- 
czątku między samemi pastorami nie było wielkiój 
skłonności ku rzeczonemu towarzystwu, a więc też 
między zborownikami pojawiały się przeciwne zdania, 
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Dodatki. 



I. 

Porządek odbywania spraw przy kościele 
ewangiełickim w Cieszynie. 

Za zgodą i porozumieniem obydwóch pastorów 
ustanowiło presbyterstwo z początkiem roku 1867 
następujący porządek: 

1. Wedle istniejących przepisów kościelnych przyj- 
mowane będą do konfirmacji dzieci tylko w 14. roku 
życia. Przy zapisie winny się wykazać świadectwem 
szkolnóm. 

2. Osoby wstępujące w stan małżeński powinny, 
jak zwyczajem bywało, przychodzić na naukę tylko 
w piątek przed południem, ponieważ egzaminy 
ich w ten czas odbywać się będą, Osoby takie, z wy- 
jątkiem wdowców i wdów, składać mają świadectwo 
szkolne i wyrobić sobie zaraz potrzebne listy rodne 
łub świadectwa śmierci, aby jedną drogą wszystko 
wykonały, czego im potrzeba, a powtórnóm chodze- 
niem czasu nie marnowały* 

3. Listy rodne i ślubne i akty zejścia do wszelkiego 
innego użytku, wydawane będą we środę i sobotę w go- 
dzinach przedpołudniowych do 2 godziny popołudniu. 

4. Chrzty odbywać się będą około południa do 
pierwszój godziny popołudniowej; — śluby zaś do 
4. godziny popołudniu i należy o nich poprzednio 
uwiadomić. 
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5. Pogrzeby w mieście zwykle o trzeciój godzinie 
z południa odbędą się. 

6. Wyrażono życzenie, ażeby do chorych, żąda* 
jacy eh wieczerzy Paóskiój, ile możności z rana księży 
wzywano. 

Porządek ten ogłoszeniem z kazalnicy zborowi 
do wiadomości podanym został. 



II. 

Porządek postępowania przy zarządzie 
i rozdawania ławek kościelnych. 

Ponieważ w zborze Cieszyńskim liczba zgłasza- 
jących się osób i rodzin o nabycie siedziska czyli 
ławki w kościele z roku na rok się zwiększa, a mimo 
najlepszych chęci presbyterstwo życzeniu ich zadosyó 
uczynić nie może, gdyż nadbytnich dobrych siedzisk 
w kościele nie masz , a na jedno opuszczone czasem 
siedzisko zaraz wiele osób się zgłasza i zapisuje; usta- 
nowiło presbyterstwo następujący porządek, wedle 
którego na przyszłość przy zarządzie i rozdawaniu 
ławek kościelnych postępować należy: 

§. 1. Regułą będzie, że pojedyncze, swobodne 
osoby, mogą mieć tylko jedno siedzisko, a jedna ro- 
dzina tylko jedne lub dwie miary ławki posiadać może. 
Tntecia miara może się jój tylko w razie, gdyby za 
liczną była, zaosobnćm przyzwoleniem presbyterstwa 
udzielić. 
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5- 2. Po śmierci ojca następuje jego wdowa, a po 
nićj jego dzieci w posiadanie ławki. 

§. 3. Kto się ze zboru Cieszyńskiego do innego 
zboru na stałe mieszkanie wynosi, traci siedzisko w 
kościele Cieszyńskim, a choćby w zborze tym i grunt 
posiadał, albowiem ławki potrzebuje osoba a nie po- 
siadłość. To nie uwalnia go jednak od ponoszenia 
podatków zborowych, gdyż podatek płaci się z po- 
siadłości a nie z osoby. 

§. 4. Kto ławkę posiada, powinien tez i sypkę 
płacić wedle przemożenia swego. 

§. 5. Opuszczone lub zadłużone miejsca rozdawają 
członkowie komitetu ławkowego. Komitet ten założy 
listę zgłaszających się o ławki, i wedle daty zgłoszenia 
się opróżnione miejsca rozdawać będzie, przy czóm na 
osoby starsze i o kościół zasłuieńsze wzgląd mieć 
należy. W ogóle wyraża się postanowienie, żeby w 
tym względzie rozwagą, sumiennością i chrześciańską 
miłością się kierowali i pokoju upatrywali Do- 
świadczenie bowiem uczy, że czćm więcćj się ławkami 
rusza i zmienia, tćm więcćj powstaje żądań i wymagań. 

§. 6. Samowolne rozdawanie ławek między po- 
jedyńczemi osobami zboru dziać się nie może, wy- 
jąwszy, że ojciec lub matka ustępuje siedziska synowi 
lub córce, lub na odwrót, co jednak z zawiadomieniem 
komitetu ławkowego nastąpić winno. 

§. 7. Repartycje do wybierania ławkowych i sypko- 
wych pieniędzy należy w przeciągu miesiąca paździer- 
nika roku każdego deputowanym rozdać, a ci powinni 
te pieniądze do końca roku całkowicie do kasy ko- 
ścielnćj oddać. 
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§. 8. Ktoby w tym terminie na wezwanie depu- 
towanego ławki nie opłacił, a ktoby należy tośoi tój za 
wtórom upomnieniem deputowanego do końca marca 
nie uiścił, traci prawo posiadania nieopłaconej ławki 
Przyjmujący takie siedzisko powinien zaległość zapłacić. 

§. 9. Ogólne zwyższenie lub zniżenie ceny ła- 
wek, tylko na przedstawienie presbyterstwa przez 
uchwałę większego zastępstwa nastąpić może. 

§. 10. Zony ks. pastorów, żona organisty, pisa- 
rza kościelnego, nauczyciele szkół zborowy oh, żony 
wachtarzy i deptacza miechów posiadają jak dotąd po 
jednćm siedzisku bezpłatnóm razem 20 miar. 

§. 11. Zażalenia, i spory ławkowe pomiędzy po- 
jedyńozemi członkami zboru, należą do załatwienia 
komitetu ławkowego, — inne zaś do sekcji kasowój, 
a gdyby ich ta załatwić nie czuła się powołaną, do 
zgromadzenia presbyterjalnego. Atoli wyraża się ży- 
czenie, żeby wszystkie sprawy ławkowe w cichości 
i zgodzie się odbywały a zanoszenia sporów unikano, 
by niemi czasu posiedzeń presbyterstwa nie zabierać, 
a innym sprawom uszczerbku nie czynić. 

Uchwalono w presbyterstwie ewang. zboru Cie- 
szyńskiego na posiedzeniu dnia 13. marca 1869 roku. 
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V. 

i 

Porządek przy nadawaniu stypendjów 
uczniom ewangieliokiego gimnazjum Cie- 
szyńskiego i ohoralistom. 

§. 1. 8 ty pen dj a nadawane będą na rok jeden. Od- 
bierającym służy prawo ubiegania się co rok o nowe 
nadanie. 

§. 2. Prowadzący rachunki stypendyjne przedłoży 
corocznie najpóźniej do końca października presbyter- 
stwu spis rozdać się mających stypendjów, a presby- 
terstwo oddaje takowy dyrekcji gimnazjalnej celem 
ogłoszenia uczniom przybiciem na tablicy rozporządzeń 
szkolnych. 

§. 3. Podane prośby o stypendia zbierze prowa- 
dzący rachunki w przeciągu miesiąca listopada i 
przedłoży presbyterstwu do rozrządzenia. 

§• 4. Presbyterstwo wybierze komitet z pięciu do 
przejrzenia i ocenienia podań i ułożenia tabeli peten- 
tów z dodaniem motywów przemawiających, komu i 
które stydendjum nadać by się mogło. 

§. 5. Wnioski te zbada ostatecznie presbyterstwo 
1 orzecze nadanie stypendjów. 

§ 6. Przy udzielaniu stypendjów, w myśl posta- 
nowienia fundatorów ile możności uwzględniać należy 
krajowców, a pomiędzy niemi tych, którzy się do 
nauki języka polskiego z pilnością przykładają, aby 
kiedyś czy to w powołaniu nauczycielskióm lub ka- 
znodziejskióm, czy też winnym zawodzie, kościołowi 
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krajowi i ludności Śląska skutecznie służyć i dobro 
powszechne wspomagać mogli. 

§. 7, Przy stypendjach dla choralistów wspomnieć 
należy w ogłoszeniu o obowiązkach z niemi połączo- 
nych. Stypendja te oznaczone nastała liczbę dziesięć, 
wynoszące rocznie po dwadzieścia, piszę wyraźnie 
20 złr. wal. austr., mogą być udzielone i uczniom 
szkoły głównój, o ile obowiązkowi zadosyć uczynić 
są zdolni. 

§. 8. Alumniści wyjęci są w ogóle od udziału w 
pobieraniu stypendjów, a to z powodu, że już jako 
takowi znakomitego wsparcia są uczestnikami — po- 
biera bowiem każdy z nich, 

1) roczną zapomogę rządową w ilości 31 złr. 50 kr. 

2) procent od iśoieny alumnejskiój około 10 złr. 

3) swobodne mieszkanie i korzyści gospodarstwa 
alumnejskiego i dozoru w wartości rocznćj około 20 złr. 
tak, że każdy alumnista rocznie więcój niż 60 złr. w. a. 
wsparcia doznaje, podczas kiedy inni ubodzy uczniowie 
gimnazjalni, zwłaszcza krajowcy, oprócz małych sty- 
pendjów żadnego wspomożenia nie odbierają, przeto 
uszczuplanie stypendjów przez alumnistów byłoby 
niesłusznóm i przypuszczonym być nie powinno. 

§. 9. Wypłata stypendjum nastąpić może uczniowi 
tylko w przytomności ojca, opiekuna lub jego zastępcy, 
albo też w obecności jednego z nauczycieli lub mie- 
szkanie dającego, za pokwitowaniem. — 

Porządek powyższy przyjęty i uchwalony został 
w posiedzeniu prosbyterstwa ewang. zboru Cieszyń- 
skiego dnia 20. maja 1868 roku. 
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Prośba do ministerstwa o uwzględnienie 

praw języka polskiego jako też i czeskiego 

na ewaug. gimnazjum w Cieszynie. 

Wysokie e. k. ministerstwo wyznań i oświecenia! 

Nowa era zabłysła dla Austrji z objęciem stera 
spraw państwowych przez obecne ministerstwo, a 
prawa zasadnicze napełniły serca wszystkich ludzi, 
miłująoyoh wolność, otuchą i nadziąją, prawych zaś 
obywateli przekonaniem, że odrodzona Austrja po 
doznanych klęskach zyska na drodze konstytucyjno] 
należącą jój potęgę i uszczęśliwi swe ludy. Uczuciem 
tóm przejęci, i my reprezentanci zboru ewangieliokiego 
Cieszyńskiego, jako prawi ewangidicy i miłośnicy 
rzetelnego postępu, wierni zasadom położonym przez 
reformację, zwróciliśmy i w tój nowćj erze, jak to 
zwykliśmy czynić od wieków, przedewszyatkióm 
uwagę naszą na szkołę* Wedle nowego prawa, szkoła 
została oddzieloną od kościoła, lecz my jako ewan- 
gieliccy obywatele, nie jako korporacja relig^na, i jako 
założyciele istniejącego w Cieszynie od r. 1709 gimna- 
zjum ewangieliokiego, poczuwając się do obowiązku 
względem rzeczonego gimnazjum na zasadzie wspól- 
ności patronatu, jaki nad tą szkołą mamy wraz z Wy- 
sokim Rządem, co wykazuje dokładnie dokument z 
r. 1850, a przedewszystkiem jako ojcowie i Ślązacy, 
zwróciwszy uwagę na tutejsze gimnazjum ewangie- 
lickie, widzimy się w potrzebie zaniesienia do Wy- 
sokiego Ministerstwa na zasadzie art. 11, 15, 17 i 19, 
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praw zasadniczych , wskutek uchwały presbyterjalnój 
2 daia 5. sierpnia 1868 następującej prośby : 

1. aby w gimnazjum ewangielickióm Oieszytiskióm 
jako jedynóm dla krajów niemieokó-słowiońskioh , ję- 
zyki polski i czeski wykładane były w takiej samej 
liczbie godzin i z tym samym obowiązkiem i upra- 
wnieniem, jak język niemiecki, i żeby postępy uczniów 
słowiańskich w języku niemieckim z tąż wyrozumia- 
łością oceniano jak postępy uczniów niemieckich w 
języku polskim lub czeskim. 

2. aby dla uczniów narodowości polskiej , w ję- 
zyku polskim, dla innych zaś Słowian w języku cze- 
skim, dla niemców w niemieckim nauka religji wy- 
kładaną była. 

3. aby przy wykładzie przedmiotów matema- 
tycznych i przyrodniczych, wykładanych w języku 
niemieckim, wyrażenia techniczne mianowano po pol- 
sku i po czesku. 

4. aby w gimnazjalnym programie zadań i wy- 
pracować piśmiennych > wykazywano takowe tslkże 
odnośnie do języka polskiego i czetfaiego. - 

5. aby umieszczano w programach* rozprawy nau- 
kowe professorów języka polskiego i czeskiego. 

6. aby w stosunku wpłat sakolnych pobieranych 
od uczniów narodowości polskiój i czeskiej, zakupy- 
wano do bibljoteki gimnazjalnój dzieła naukowe w ję- 
zyku polskim i czeskim. % ;n .. . 

Słuszną i legalną tę prośbę naszą, motywujemy 
w następujący sposób: 

Ad 1. Już założyciele szkoły Oieszyńdkidj , czci- 
godnej pamięci ojcowie nasi , uznawali potrzebę nau- 
czania w tutejszej szkole jeżyka krajowego, czego do- 

7 
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jwodzi ąnąjdnjąea się w awbijwm koócielftóm wstawi 
szkolna, wypracowaną dla będącej w mowie s?koły 
przez pastor? Steinmetza w r. 1723, Czytamy tam 
międąyjpneini: „>fię/lzy jępy^wni, których młodzieży 
w pzkoje uczyć należy, nieniasz zaiste potrzebniej* 
ssycfr, jak język ki^ąjo wy. u Na Śląsku ję^yjriem kra- 
jowym ludu , jest ję^yk polski , a potrzebę pielęgno- 
wania tego języka i w gimnazjom, wskazują potrzeby 
miejscowe jak; 50fiOO dusz narodowości <poł&kiĄj liczący 
kościół ewangidicki na Ślącjęu, 48 fizkoł ludowych czytto 
polskich i 13 zborów ewangidickich, jktóryoh kaznodzieje 
obowiązani są miewać kazęcia i odbywać wszelkie 
czynności . religijne w języku polskim. Nanpzyciele 
rzeczonych szkół ludowych i kaznodzieje zborów po- 
bierają nauki w gimnazjum; jeżeli więc nie nauczą 
ęję tu gruntownie i wedle zasad naukowych języka 
polskiego — narażeni są na to, iż prosty chłop jest 
w stanie wyrzucać im nie wiadomość języka krajowego. 

Da}6j — stosunki .nasze społeczne i ekonomiczne, 
zjanjpąią n*s do stukania utrzymania w Galicji, gdzie 
synowie nasi znajdują pomieszczenie w handlach, księ- 
garniach, aptekach itp. Pierwszym warunkiem, który 
stawiają w Galicji mającym być przyjętemi na naukę 
do handlów, jest znajomość języka polskiego. Dzieci 
więc nasze, nie nauczy wsay się w gimnazjum języka 
polskiego, nieraz w późniejszym swym wieku czynią 
nam wyrzuty z powodu zaniedbania tegoż języka na 
gimnazjum. 

Nakoniec wykazy gimnazjalne od r. 1860 do 1868 
inolus. wyliczają zapisanych Polaków 967, Czechów 444 
Żydów 212, Niemców 201, tymczasem dotąd język 
polski był wykładany uczniom V. VL VII. VIII. klasy 
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gpołem i podobnież uczniom III. i IV. klany. Czy 
przy podobno) metodzie mogła być mowa o jakióm 
taktem nauczeniu języka polskiego lub czeskiego, łatwo 
osądzić może każdy pedagog. 

Ad 2. Że nauka religji powinna być wykładaną 
Niemcom w języku niemieckim; Polakom zaś i Cze- 
chom w ich ojczystym języku , sądzimy, iż na to nie 
potrzeba dowodów. U nas ewangielików, religja nie 
polega na zewnętrznych formach, ale na wewnętrznym 
przekonaniu. Przekonania budzą się przez nauczanie. 
Dzieci nasze w dzieciństwie uczą się religji z ust 
pol&kich matek, słyszą pieśni religijne śpiewane po 
pbłtiku, katechizmu uczą się po polsku, nabożeństwa 
kościelne i domowe odbywają się w języku polskim 
— tylko w gimnazjum słyszą naukę religji, najświętszą 
i najważniejszą dla człowieka naukę, wykładbną^w ję- 
zyku dla nich obcym. Że wykład religji, chociażby 
pod względem metody najlepszy, skoro się dnieje w 
języku obcym, nie może wpłynąć na serce, że wykład 
taki zamienia się w mechaniczne uczenie na pamięć; 
że zabija dziecięce uczucia religijne — moglibyśmy 
stwierdzić to faktami Nie czynimy tego, przeko- 
nani , że= Wysokie Ministerstwo uzna krzywdę , jaką 
dotąd ponosiliśmy, i w interesie państwa , w inte- 
resie moralności naka&e wykład religji wedle naszój 
propozycji 

Ad 3. Dawanie nomenklatur przy wyrażeniach 
technicznych w języku polskim i czeskim, bynajmnićj 
nie utrudni wykładu; a stanie się dla uczniów w pó- 
źniejszych ich stosunkach, jako urzędników, przedsię- 
biorców itp. nader pożytecznóm, gdyż dla swego oto- 
czenia zrozumiałymi uczynić będą się mogli. 

7* 
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Ad 4, i 5, Zamieszczanie w programataoh gimna- 
zjalnych tematów zadawanych wy praco wań piśmien- 
nych w języku polskim i czeskim, oraz zamieszczanie 
rozpraw professorów wzmiankowanych języków byłoby 
logicznym następstwem zaprowadzenia porządnego wy- 
kładu rzeczonych języków i świadectwem publicznóm 
dla rodziców, iż język polski i czeski są należycie 
wykładane. 

Ad 6. Ponieważ już obecnie znajdują się w bibljo- 
tece dzida polskie i czeskie z darów dobroczynnych, 
koniecznością jest, aby dalszy rozwój tójże bibljoteki 
odpowiadał potrzebom uczniów i nie zależąc od 
łaski pewnych osób, z funduszów gimnazjalnych był 
zaspokajany, to jest/ aby potrzebne dzieła zakupywane 
być mogły w sposób systematyczny. 

Oto minimum próśb naszych; sądzimy jednak, 
iż to, o co tu prosimy, nie ograniczy Wysokiego Mi- 
nisterstwa w konsekwentnym i sprawiedliwym roz- 
winięciu art. 19. praw zasadniczych odnośnie do 
gimnaąjum ewang. Cieszyńskiego. 

Co do religji, ponieważ zaszłaby potrzeba syste- 
moWania posady drugiego katechety, nadmieniamy: 
iż obecny katecheta zna dokładnie język czeski i może 
w nim wykładać religję , sełoby więo tylko o kate- 
chetę polskiego. Sądzimy, iż Wysokie Ministerjuni, 
przez wzgląd na rzecz tak ważną, zechce wyjednać 
fundusz na płacę katechety drugiego > jak to ma już 
miejsce w gimnazjum kątolickićm Cieszyńskióm. 

Przekonani o sprawiedliwości WyBokiego Mini- 
sterstwa, ufni, iż zasady wypowiedziane w prawie 
zasadniczym zostaną wykonane, napełnieni wiarą, iż 
Wysokie Ministerjum chce, aby prawa konstytucyjno* 
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któremi uszczęśliwione zostały ludy Austjji, weszły 
w tycie, mamy tę niepłonną nadzieję, iż niniejsza 
prośba nasza, znajdzie przychylne uznanie. 

Oczekując rychłej odpowiedzi, piszemy się wier- 
nymi zwolennikami Wysokiego ces. króli Rządu. 

Cieszyn dnia 9. września 1868. 

Następują podpisy presby terstwa. 



i • 



Sprawozdanie 

z posiedzenia większego zastępstwa zborowego, odbytego 

dnia 23. maja 1869. 

Przedmioty obrad: 

1. Po zagajeniu posiedzenia modlitwą i przemó- 
wieniem przez przewodniczącego ks. dr. Ł. Otto, od- 
czytaniu i przyjęciu protokołu z poprzedniego posie- 
dzenia, przedłożył sekretarz p. Śliwka sprawozdanie 
z r. 1868 podnosząo główne wypadki w zarządzie 
zborn i wskazując na rozwój i kierunek spraw ko- 
śoieloyoh i szkolnych. . 4 

2. W myśl wniosku presbyterstwa, przedstawio- 
nego pmsefc p. Stalmacha* uohwaliło większe za- 
stępstwo oo następuje: 

I) Wskutek powtarzających się żądań ze strony 
władz rządowych, .aby fundusze gimnazjalne będące 
własnością zboru, oddane zostały rządowi, — > uohwala 
większe zastępstwo. zborowe, opiejąjąo otg na zastrze- 
żeniach zborowych przy oddaniu < gimoaąjum tUczynM" 
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ny eh i na §. 4 i 42 ustępie 7* ustawy kościoła ewan- 
giełiekiego z dnia 28. stycznia 1866, że rzeczony ma* 
jatek gimnazjalny nie ma być wydanym. 

11) Stosownie da ustawy kościelnej z <L 2% stycznia 
1866, }§> 3 i 42, większe zastępstwo zboru uchwala : 
że udzielone w roku 1864 pełnomocnictwo dla ko- 
mitetu obranego do traktowania z rządem w sprawie 
gimnazjalnej znosi się' i ponownie nie wydaje się. 

3. W sprawie budowy gmachu gimnazjalnego wy- 
łuszczył sprawozdawca sekcji budowniczój p. Szygut, 
jako na dokończenie tego gmachu potrzeba jeszcze 
10,000 złr. i w jaki sposób je presbyterstwo zebrać 
umyśliło i postanowiło/ Spnwfozdanie to brzmi: 

Kiedy w roku 1866 rozpoczęto z wysokim rządem 
sprawę o budowie gimnazjum, przyrzekł zbór dać plac 
pod budowę, i zobowiązał się, że będzie się starał 
o materjał budowlany, o» dowóB cegieł, kamienia, pia- 
sku, drzewa; że będzie dostarczali potrzebnej roboty 
ręeznój, i że nakoniec przyczyni się także składką pie- 
niężną, jako też się zajmował zbieraniem składek na 
wsparcie tego budowania* 

Rząd zaś przyrzekł ofiarować na ten cel 28,000 złr. 
i wypłacać takowe w dwóch ratach po 10J000 złr., a 
na trzecią ratę 8000 złr., wędług. miary postępu ido** 
konania budowli./ 

Ażeby można byłarezpooząó budowę, presbyterstwo 
postanowiło za uchwałą większego zastępstwa, prosić' 
zborowników o zaliczkę na budowę w ilości 8000 fcłr., 
którą to zaliczkę zborownioy chętnie daE, i będzie im 
zwrócona' z ostatniój rządowój raty. Tak podjęło się 
przesolę presbyterstwo budowy nowego gimnazjum; 
prowadziło i < kierowało » nią aż do czasu, gdy po no- 
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wyra wyborze obecne starszeństwo sprawy zborowe 
przyjęło. 

Według 1 złożpnyóh zapisów i rachunków wyło- 
żyło przeszłe presbyterstwo na bodowe gimnazjum 
w gotowiznie 22,168 złr. 8 kr,, » którą kwotę pokryto 
oómintyaiąoową potyczką,, pierwszą dztesięeiutysiącową 
ratą rządową i dragą przeszło csterotysiącową pożyczką 
od zborowuików. 

Obecnemu starszeństwu zostawiło gotowizny do 
budowy giamazjahrój > sumę 267 złr. 19 kr., ieoz oraz 
i kilka rachunków do zapłacenia wynoszących prze- 
szło 2000 złr. Obecne preebyterstwo musiało też 
Bfyłaeió na zaciągniętą pożyczkę z wtórój raty rządowój 
4520 złr. ponieważ tę sumę przeszłe presbyterstwo 
bez pozwolenia większego zastępstwa pożyczyło, a 
pozostaje jeszcze do spłacenia zborownikom udzielona 
przez nioh .zaliczka w sumie 8000 złr. Obecne pre- 
abyterstwo przyjmując dalsze prowadzenie budowy* 
zaraz też myftleó musiało o zebraniu potrzebnych 
środków. 

Żeby rzeczoną budowę dokończyć, obliczono że 
w przybliżeniu potrzeba jeszcze 10,000 złr. ' Stosownie 
do uchwały ówczesnój większego zastępstwa , należy 
nasamprzód obraohowaó się we zborze z własną po- 
mocą, potom dopiero udać eię do poza zborowój za- 
pomogi i zagranicznych darów. Na taki sposób umy- 
śliło presbyterstwo zebrać wymaganą kwotę i stawia 
następne wnioski: 

1) Wyrachować pobkfaę resEtującyob gmin na pie- 
niądze, wedle podatku i na podstawie gminy tej, 
która jĄj już uąjwięeój odbyła, i wybrać prsy- 
padająoą kwotę; - 
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2) Rozłożyć połowę przypuszczalnie obrachowanój 
Bumy tj. 5000 zlr. na pojedyncze gminy zboru, 
a awłaszcza: 2500 zlr. według podatku, 2500 zlr. 
według liczby dasz i zawezwać , żeby składkę 
tę złożyły w trzech następujących tatach; to jest: 
a) do końca września, bieżącego roku b) do końca 
stycznia i c) do końcu maroa przyszłego roku. 
(Na płacących w gminach rozłoży się składka 
wedle podatku.) 

3) Rozpisać wezwanie o zapomogę - po krajach 
auatrjaokiob. i poza austrjaokich. 

Po odoaytaniu i wyłuszezeniu tych wniosków i wy- 
rażeniu o nich różnych zdań z strony deputowanych, 
uchwalono je 89 glosami, przeciw 37- 

4. Po tych uchwałach odczytał p. Śliwka ra- 
chunki zborowe za r. 1868 a mianowicie: 1) rachunek 
kościelny, 2) szkolny, 3) stypendyjny Kaliazowski, 
4) stypendyjny wspólny, S) fundacji Bludowakich dla 
pastorów, 6) na agenta w sprawach kościelnych, 
7) rachunek biblioteki kościelnej, 8) rachunek fun- 
dacji dla alumneum i 9) gospodarstwa alumnejskiego, 
nakonieo 10) rachunek gimnazjalny, który jus przez 
rząd, zrewidowany i uznany , został. (Wyciągi z tych 
rachunków umieszczone są w trzecim rozdziale.) 

5. Zdano sprawę z rewizji rachunków za r. 1867, 
które w porządku znaleziono, i wybrano komitet do 
aprawdaenia właśnie złożonych rachunków. 

6. Postanowiono w myśl uchwały presbyterstwa, 
& [stawionej pras p. Cieńoiałę, na nowo odbudować 

l>mlkę przekupnia przy* bramie do miasta. 

7. Uchwalono wykonać naprawę okien kościelnych 
poM ołtarzem wedle wzoru okna zrobionego na próbę. 
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8. Odczytano porządek ustanowiony do zarządu 

° Br * rozdawania ławek kościelnych. 

L 2W' 9. Załatwiono niektóre sprawy kasowe i przy- 

f ^a^nano wniesione remuneracje. 

i: aj 10. Ponieważ przedłożona przed rokiem prośba 

J& **Bor. śl. snperintendentiirze o wstawienie się w radzie 

pi '■fcościelnój celem wydania ustawy kościelnej w języku 

JÓdcoskim dla polskich zborów śląskich dotąd spełnioną 
nie została, postanowiono uchwałą, żeby rzeczoną 

iapoustawę presbyterstwo drukiem wydało w języku pol- 
skim, gdyż konieczną jest potrzebą, żeby się z nią 

r- ^członkowie presbyterstwa, większego zastępstwa i zbo- 
rownicy w ogóle obeznali. Koszta druku wyłoży kasa 
kościelna i pokryje takowe z rozprzedaży egzemplarzy. 
Nakoniec napomknięto, że posadzka kościelna, 
i już przed kilku laty uchwalone zalakierowanie pa- 
wlaczy kościelnych, tego lata się uskuteczni. 

da Tóm posiedzenie zamknięto. 
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Sprostowanie pomyłek w druku zaszłych. 



Str. 12 wiersz 13 z dołu — zamiast: podsiedzeniu, czytaj : posiedzeniu 
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W rachunku fundacji na agenta, na str. 81, wślizła się nie- 
jasność przez opuszczenie porównania przyjmą i wydatku, gdzie 
opuszczono także rządek: „przybytek ifcizny 120 złr. ( ' — Suma 
przemogi ma być 2453 złr. 21 kr. 
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